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Pocztą w państwie austryackiem 
.  „ niemieckiem

,Cias“ wj'chodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw należących do związku pocztowego . . 32 złr. 8 złr. 3 złr.

Prenum eratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się* nadsyłać 
franco  do Administracyi Czasu  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — L istów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.
Rękopismńw nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kw arta ł
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Riejicową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Kadeiłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i pre
numeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Peres 81, (prenumerate p. W. Ra
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M„ Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg A. Herndl, 
M. Stern, (rylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.): w Frankfurcie n. 51. G. K. Daube & C.

Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny
K ra k ó w  1© p a źd z iern ik a

O ile nam wiadomo, Sejm galicyjski odroczo
nym zostanie koło 18 b. m ; nie za*, jak wczoraj 
mylnie w telegramach podano, 13 b. m. Dalszy 
ciąg stsyi rozpociąć się ma w styiznu.

Polit. Corresp. pisze: „Według doniesienia, ja
kie otr ymujemy ze Lwowr, p.zybycie JE. mini 
stra skarba Dra Danajewsaiego i JE. posła D.a 
Grocholskiego do stolicy galicy.sk ej, wprowadziło 
chwilowe zawieszeiie w dotychczasowych obra
dach k'misyi i p dkomitetu p.opinacyjneg >. Jak 
dluóo p. G.ocholski nie wypowie swojego zdania, 
tak długo, jak mniema nasz korespondent, — na
leży uważać wszelkie dotychczasowe przypuszczę 
n a i kon.blni.cye w tym przedmiocie za nieuza
sadnione.

„Jak nam dalej donoszą, przygotowują w ko
łach poselskich na 14 b. m. ow^cyę dla JE Dra 
Smolki, gdyż w dn u tym upływa 40 ty rok od 
j< go pierwszego wybjru na prezydenta Rady pań 
Btaa.“

Sejm salzbu ski został już przedwi z raj zamknię
ty Na e statniem posiedzeniu podczas dyskusyi 
nad bućż t.m krajowym przysiło do os:rej roz 
prawy między posłem Lienbache.tm, a ma, szał 
kiem kra,owym hr. Cherińkym. P. Lie^bachei 
w toku swej m iwy udeizył na Sdzburger Chro 
nik, która wystąpiła przeciw niemu z szorstkiemi 
zaczep; ami, przyczcm zauważył, iż pożałowania 
godną jest rzeczą, że pismo to bywa insprowa 
n. m pi zez marszałka i jego zwolenników. Hr. Cho 
rińsky wezwał mówcę do porządku i zaprze zył, 
jakoby zostawał w jakimkolwiek stosunku do tego 
pisn a, na co oświadczy ł Lienbacher, iż to, co po 
wiedział, może każdego czasu udowodnić. —  Sejm 
czeski ma być jutro odroczony i podejmie swoje 
prace znowu około Bożego Narodzenia.

Jak się dowiaduje Polit. Corresp., odroczone ną 
pewien czas rokowania o t aktat hsndiowy ze 
Szwajcaryą, zostały wczoraj napowrót podjęte 
w pałacu ministerstwa spraw zagranicznych- pcd: 
przewodno twom szefa sekcyi p. SzOgycnyi. Rol
kowania trwać tędą zapewne dłuższy czas.

Protokół względem u talen a granicy między Au 
stro Węg.ami a Rumunią zostanie prawdopodobnie 
podp sany 20 b. m. przez obradujące w Hermann- 
stadzie komisy e obu państw.

Niemiecka rada związkowa rozpoiz.ie swoje 
prace za kilka już dni. Po ntwoizeniu nowych ko- 
misyj przedmiotem jej cbrad będzie przedewszyst- 
kiom etat, do którego spo ządzema przed zwula 
num jarlamentu potrzeba miesiąca czasa. Pełno- 
mrjcniaami rady zw.ązkowej ze srony Prus zo 
stali mianowani, jak donosi Reichsanzeiger, mir i- 
ster spraw wewnęt.zaj ch Herrfnrth i sekretarz 
stanu w urzędzie skar u rzeszy bsron Maltzahn.

Prócz śledztwa, wytoczonego przeciw tajnemu 
radcy Geffckenowi, jest także w toku spowodowa
ne przez jego syna postępowanie względem od
dania GefFekena pod kuratelę. Powołując się na 
Ustawowe przepisy, zauważają kcła berlińskie, iż 
postępowanie karne nie d.zna absolutnie przeszko
dy przez uchwalenie kurateli. Gdyby nawet Geff 
cken został oddany pod kuratelę, nie byłby to 
żaden powód do zaniechania postępowania kar
nego.

Wydawca miesięcznika Deutsche Rundschau, 
Dr Juliusz Rottenberg, powrócił w sobotę —  jak 
donosi N ational Z tg  — z Szwa,caryi do Berlina. 
Dowiedziawszy się o wymierzonej przeciwko 
Deutsche Rundschau procedurze sądowej, p. Ro- 
denberg bezzwłocznie zgłosił się telegraficzną dro
gą do ministra sprawiedliwości, poddając się jego 
dyspozycyom.

Prezydent Rzeczypospolitej francuskiej Carnot 
przybył do Annecy i przez ladność został entu 
zyastycznie powitany. Podczas przyjęcia me było 
żadnego zajścia.

Dckiet dotyczący cudzoziemców nie napotyka 
w Paryżu na żadne trudności. Przeciwnie dzien
niki berlińskie chwalą nadzwyczajną sprężystość 
paryskiego p.eKkia, który przy zastosowy wanm 
dtkreta ntatwia cudzoziemcom wszelkie formalno 
ści. Korespmdent paryski National Ztg  donisi 
że całą czynność, nakaz.ną dekretem, załatwi 
w dziesięciu minutach Urzędnicy prefektury tak 
<ą już wprawni, że codziennie mogąekspedyować 
do 3 500 cudzoziemców, tak iż w Paryżu mimo 
znacznej do„ć liczby cudzoziemców, w niespełna 
dwóch miesiącach może cala czynność być ukoń
czoną.

Według łtiadormśji, jakie otrzymuje Polit. 
Corresp. z Petersburga, kwesty a zastąpienia ro 
syjskiego ambasadora przy dworze beilińskim, hr. 
Pawła Szuwałowa, staje się dość pilną, gdyż am
basador nie może znieść berlińskiego klimatu. Gdy 
cesarz Aleksander III odstąpił od pierwotnej my 
sli zamianowania hr. Woronoow-Daszkowa jenerał 
gubernatorem na Kaukazie w miejsce ks. Doudu- 
kow Korsakowa, przeto hr. Paweł Szu wałów u 
chodzi za najpoważniejszego kandydata na tę po 
sadę. Hr. Szuwałowa wymieniają również w po- 
mf rmowanych kołach jako następcę po jenerale 
Drentelnie. Nie wiadomo tylko, czy hr. Szuwałow 
bęazie mógł objąć cały zakres działania zmarłego 
jenerała. Gdyby jednak przyszło do oddzielenia 
prowincji kijowskiej, natenczas gubernatorem jej 
zostałby zamianowany najprawdopodobniej jene 
fał Brevern de la Gardie, obecny k m&ndant za
łogi moskiewskiej.

Jak donoszą z Belgradu, zastrzegł sobie król 
Milan decyzyę co co proponowanych przez rząd 
środków w celu utrzymania uporządkowanych sto 
sunków w kraju aż do swego powrotu, który ma 
nastąpić w 10 dniach, a przeto zaproponowanego 
[Wieź- rząd stanu wyjątkowego nie zatwierdził.— 
Pfośbę Garaszanina, aby się mógł usprawiedliwić 
żjzarzutow, podniesionych przeciw memu, miał król 
ódrzu ió. Mówią także, iż król miał za pośredni
ctwem Mijatowicza dość wyraźnie wypowiedzieć 
życzenie, aby Garaszanin kraj opuścił. Garasza 
uin miał wskutek tego dłuższą konferencyę z Mi 
atowiczcm. Niełaska króla rozciągnąć się miała 
w ostatnim czasie jeszcze na innych wybitnych 
członków partyi postępowej, którzy brali udział 
w wykrytych intrygach.

Z Aten donoszą: Około tysiąc oiiadłych tu Ma
cedończyków powitało króla na dworcu kolejowym 
demonstrscyjnemi okrzykami: hurra.— Izba zwo 
laną została na 25go b. m. Uroczystości z powoda 
25 letniego jubileuszu rządów króla rozpcczną się 
31go b. m. Otwarcie wystawy nastąpi prawdopo 
dobnie Igo listopada.

Sejm krajowy.
(14 te posiedzenie).

L w ó w  9 października.

Na dzisiejsze posiedzenie, które rozpoczęło się
0 godzinie 12 minut 16 z południa, przybyli pp. 
minister skarbu Dr Joliaa D u n a j e w s k i ;  naj- 
u zew. biskup krakowski X. Albin D u n a j e w s k i
1 prof. Stanisław hr. T a r n o w s k i .  Z ważniej
szych petycyj wymieniamy: Peiycyę Wydziału po 
wiatowego w Żywcu o roczną subwencyę na u- 
t zymanie drćg gminnych w tamtejszym powiecie. 
Wydziału powiatowego w Mielcu w sprawie pro
jektu zmiany ustawy krajowej z r. 1875 o znie

sieniu prawa propiaacyi. Gminy m. Brzcźan o po
życzkę na budowę szpitala powszechnego. Gminy 
Dunajów o pożyczkę 2,000 złr. na budowę szkoły. 
Pogorzelców gminy Urmama, o zapomogę. Spółki 
koncesyonaryuszów dia projektowanej kolei z Rze 
szowa do Tarnowa o przyznanie dla tej linii ta
kich samych ulg, jakie przyznane zostały pierwo 
tnie projektowanej linii z Djmb.cy do Jasła. Spółki 
wodnej jasielskiej o odpisanie reszty należytości 
z pożyczki krajowej na budowle wodne zacią
gniętej.

Z porządku dziennego pos. W ład. W o l a ń s k i  
umotywował w pierwszem czytaniu wczorajszy 
swój wniosek w s p r a w i e  z m i a n y  r o z k ł a d u  
j a z d y  na k o l e j a c h  g a l i c y j s k i c h  w spo 
sób odpow.edni potrzebom południowo-wschodniej 
części kraju. Wniosek przekazano komisyi admi
nistracyjnej.

Z kolei pos. C h r z a n o w s k i  przedłożył preli 
minarze fundaszów lndemnizacyjnycń na r. 1889. 
W sprawozdaniu komisyi budżetowej, tyczącem się 
tych preliminarzy, jest zawa.tą rezokcja, wzywa 
jąca rząd: „aby polecił dyrekcyi funduszów in 
demnizacyjnych, iżby zapasy kasowe tych fandu 
szów umieszczała na procent w kasie państwa, 
«lbo też na rachunek bieżący w bankach i aby 
dochód z tego oprocentowania zapasów kasowych 
zapisywano w rubryce dochodów odnośnego fun
duszu indemnizacyjnego.“ Rezclacya ta jest tylko 
powtórzeniem rezoiucyi uchwalonej dnia 20 gru
dnia 1887 r.

Co do obecnej r^zoluoyi, oświadczył p. N a m i e 
s t n i k ,  że rząd przychylił się w zasadzie najzu
pełniej do żądania wyrażonego w zeszłorocznej 
rez lueyi. Postanowieniem z d. 5 października b. r. 
polecił p. Minister, zastrzegając jednak wyraźne 
prawne stanowisko rządu co do zwrota zaliczek 
czyli subwencyj, aby nadwyżki funduszów in- 
demniz ucyjnych, okazujące się po zamknięciu ra
chunków, wykazy wane były j»ko pozostałości ka
sowe funduszu indemmzacyjnego i umieszczane 
były korzystnie na rachunek bieżący w jednym 
z tutejszych banków, dających rękojmię zupełnego 
bezpieczeństwa i m< żhwości rychłej wypłaty po 
trzebnych sum. Rezolucya w przeszłym roku u- 
chwalona, a dopiero co odczytana, była posiawiona 
alternatywnie: „w jednym z banków lub kas rzą 
dowyth." Co do teg > zdaje się, że zachodzi pe
wne nieporozumienie. Kasy rządowe, któreby fruk- 
tj fi ko wały zapasy składane tak, jak to niegdyś 
bywało, dzisiaj nie utnieją. Dział i się to w tak 
zwanych: Staats Schuldenfonds-Tilgwngs-Kassen, 
gdzie w dawnych czasach zapasy w gotowce skarb 
lokował na pewne procenta. To ustało, i dyrek 
cya fanduszów indemnizacyjnych upoważniooą jest 
traktować z instytucyą finansową krajową Te ro
kowania wymagają pewnego okresu czasu, gdyż 
instrukeye m szą być wypracowane, ażeby rzecż 
mogła być p irządnym tokiem prowadzoną. Jedna 
kowoż ma p. Namiestnik wszelką nadzieję że do 

1 stycznia to za<żądlenie będzie mogli wejść 
w życie. Pi żytem nadmierna p. Nam.estnik, że 
rząd przychyl,! się do tego, żaby subwencje pań 
st*owe w pewnych itał/ch  term.nach były ndzie- 
ane funduszowi lndemnizacyjnamu, a co do wy

kazania tych terminów, ctudya mmzą być doko
nane. Ale mówca ma nadz.eję wszelką, że to za 
rządzenie do 1 stycznia we,dzie w życie.

Pos. C h r z a n o w s k i ,  wobec powyższego o- 
świadczenia, oznajmił w imieniu komisyi, że cofa 
proponowaną rezolucyę, zaś co do udzielania za- 
‘lczek z zastrzeżeniem zwrotu, oświadczył, że Sejm 
irzestrzegać musi nadal swoje dotychczasowe, 
znane stanowisko prawne w sprawie indemniza 
cyjnej.

Po tych uwagach, uchwalił Sejm bez dyskusyi 
irzediożone preliminarze funduszów iademnizacyj- 

nych i uchwalił, co następuje:
Na pokrycie wydatków funduszu indemnizacyj- 

nego wschodniej i zachodniej części Galicyi w r. 
1889, Sejm ustanawia w tych obu częściach kraju

dodatek do wszystkich podatków bezpośrednich, 
po 27 centów do każdego złotego całej należyto 
ści podatków bezp< średnich.

Jednak komisya budżetowa zważywszy, że 
Sejm zastrzegłszy swoje dotychczasowe stanowi 
sko prawne w sprawie indemnizacyjnej, upoważ 
nił Wydział krajowy uchwalą z d. 29 październi
ka 1882 do zawarcia ugody, z zastrzeżeniem kon
stytucyjnego jej zatwierdzenia, z administracyą 
państwa, w celu usunięcia sporu co do stosun 
ków państwa do fanduszów indemnizacyjnych 
wschodniej i zachodniej części Galicyi; zważy
wszy, że jeżeli ta ugoda na warunkach uchwalo
nych zawartą zostanie, dochód ze skarbu państwa 
d a funcuszów indemnizacyjnych wschodnio- i za 
chodnio- galicyjskich będzie w 1889 r. o 200.000 
złr. mniejszy niż w powyższym na r. 1899 bu 
dżecie oznaczono, a przeto, aby pokryć ogół wy
datków funduszów indemnizacyjnych zachodnio- 
i wschodnio galicyjskich, musi być dochód od 
i raj u, to jest dochod z dodatłu indemnizacyjcego 
do podatków bezpośrednich w 1889 r. o 200.000 
złr. większy, niż w budżecie wykazano i dodatek in 
demnizacyjny, ustanowiony powyższą uchwałą fi 
nansową, należy w razie przyjścia do skutku 
wzmiankowej ugody podwyższyć o dwa centy, — 
Sejm uchwali następującą dodatkową uchwałę fi- 
nans wą: „W razie zawarcia ugody pomiędzy 
administracyą państwa a Wydziałem krajowym, 
w imieniu Reprezentacyi kraju, w celu usunięcia 
sporu o stosanni państwa do fanduszów indemniza 
cyjnych wschodniej i zachodniej Galicyi i po kon- 
stytucyjnem zatw eidzen u t y ugody, należy po
bierać w r. 1889 w p wiata.h wschodnio- i za- 
hjdnio-gaLcyjskich, oprócz ustanowionego uchwa

łą z d. dzisiejszego zwyczajnego dodatku inie- 
mnizacyjn8go, dodatek indemaizacyjny nadzwy- 
zajny po dwa tenty do każdego złotego całej 

należytości podatków bezpośrednich".
Na pokrycie wydatków faLduszu indemnizacyj 

nego krakowskiego w 1889 r., Sejm ustanawia 
w Krakowskiem dodatek do wszystkich podat
ków bezpośrednich po 16 centów do każdego 
złotego całej należy.ości podatków bezpośrednich.

Pos. J a w o r s k i  przedłożył sprawozdanie ko 
misyi drogowej z peiycyi Rady powiatowej w Li 
manowej, o zwolnienie powiata od wpłacauia 1% 
dodatku do podatku na rzecz wykupna gruntów 
iod kolej transwer. aloą, a Sejm, zgodnie z wnio
skiem kemisyi, popartym przez p. S t r u s z k i e -  
wi cz a ,  przekazał powyższą petycję Wydziałowi 
krajowemu z poleceniem, aby po zbadan.u istoty 
rzeczy tak pod W/ględem prawnym, jakoteż co 
do sił finansowych powiatu, A a  przyszłej se.»yi 
przedłożył sprawozdanie i stosowne wnioski. Da 
lej zgodnie z w ni ekami komisyi drogowej, przed
staw ionemi przez pp. Wł. hr. K o z i e b r o d z k i e -  
go  i B r y k c z y ń s k i e g o ,  uchwalił Sejm petycyę 
Rady gminnej wsi Płaza powiatu Chrzan iwskiego,
0 sabwencyę na drogę gminną, przekazać Wydzia 
owi kiajowemu do zoadania i możliwego uwzglę

dnienia; petycyę Wydziału powiatowego w Kol
buszowej, o subwencyę na dregę Kolbuszowa So
kołowa, prz.kazać Wydziałowi k ajowemu do zba
dania i dalszego urzędowania w myśl okólnika 
z 22 grudnia 1882; petycyę ganny Szyk, o udzie 
ien.e zapomogi na przebudowanie drogi Lasocko- 
imsosińjkiej, odstąpić Wydziałowi dj możliwego 

uwzględnienia.
Poseł O n y s z k i e w i c z  przedłożył sprawozda

nie komisyi administracyjnej o poprawkach pp. 
Jderskiego, Koziebrodzkiego i Abrabsmowicza elo 

6, 46 i 83 ustawy budowniczej dla znaczniej
szych miejscowości, poczynionych na posiedzenia 
dnia 6 b. m.

Komisya po zbadaniu takowych wnosi: 1) od-
1 zacenie wniosku p. Uderskiego, 2) dodatek do 
§ 46, jako 4 ty ustęp tegoż paragrafu następują
cej treści: „Prawo zezwalania na p>krywanie da
chów słomą nie odnosi się do określonych w ni
niejszym paragrafie przedmiotów budowlanych,"

wreszcie 3) dodatkowy § 86 ustawy, który ma 
opiewać:

Nadzwyczajne ulgi dla budowli w znaczniejszem 
oddaleniu. Dla budowli stawianych na obszarze 
dworskim lub na terytoryum gminy a położonych 
w takiej odległości, że Lh stan budowlany na 
bezpieczeństwo zabudowanej części miejscowości 
żadnego wpływu mieć nie może, w każdym razie 
zaś w odległości nie mniejszej jak 30 m. od za
budowanego terytoryum gminy, służyć będzie Zwie
rzchności gminnej, względnie przełożonemu obsza
ru dworskiego, o ile nie chodzi o budowle na ce
le publiczne i przemysłowe, prawo dozwalania na- 
stępnjących dalszych ulg od przepisów mniejszej 
ustawy: a) władza udzielająca konsensu może, o 
ile chodzi o budowle wspomniane w § 21 ustęp 2 
nie wymagać ustanowienia prawnie upoważnione
go kierownika budowy, jeżeli budowle te mają 
być wykonane przez samego budującego z pomo
cą jego domowników lub sąsiadów nietrudnią- 
cych się budowaniem w sposobie zarobkowania; 
t>) wymiar okien (§ 27) może być umniejszony 
do 60 cm. wysokości a 40 cm. szerokości; c) ru
ry do odprowadzania dymu (§ 43) będą mogły wy
chodzić na dziedziniec; d) można nie wymagać 
podzielenia strychu mnrem ogniochronnym w bu
dynkach murowanych 25 m. długich, również nie 
wymagać oddzielenia mnrem ogniochronnym 
dachów budynków łączących się ze sobą lub 
odległych od siebie nie dalej jak 10 m. (§ 49);
e) pokrywanie dachu słomą (§ 48) może być po- 
zwolonem, choćby odległość budynku od budyn
ków tego samego właściciela wynosiła tylko 4 m., 
,eżeli budynek, o który chodzi, od budynków in
nych właścicieli oddalonym jest przynajmniej o 
12 m. lub oddzielonym od nich szeregiem drzew;
f) wychodki (§ 52) będą mogły być urządzone 
tak, aby jeden wychodek służył dla kilku domów 
mieszkalnych parterowych; g) do zbadania pla
nów (§ 8) i do zbadania stanu budynku przed u- 
dzieleniem pozwolenia w § 66 wzmiankowanego, 
nie jest koniecznem przyzwanie znawcy techni
cznego.

Pozostawiony w zawieszeniu artykuł II usta
wy wprowadzającej nie uległby żadnej zmianie.

W  dyskusyi nad powyższemi wnioskami komi
syi cświaacza pos. Wł. K o z i e b r o d z k i ,  że zga
dza się z poprawką proponowaną przez komisyę 
do § 46, ale ze swej strony musi poczynić jeszcze 
dodatkową poprawkę, tej osnowy, że suszarnie na 
owoce, len lub konopie winny być od innych bu
dynków co najmniej o 30 metrów oddalone, albo 
też urządzone w budynkach ogniotrwałych.

Po wyjaśnienia sprawozdawcy, że suszarnie u 
o as mieszczą się zazwyczaj w kuchniach, w bu
dynkach mieszkalnych, jjowyższa poprawka upadła.

Pos. A b r a h a m o w i c z  oświadcza co do § 83, 
że dziwi go ten ustęp sprawozdania komisyi, w e
dług którego „komisya utwierdziła się w swojem 
zapatrywania co do wniosku p. Abrahamowicza i 
ze zdacia swojego, zawartego w pierwsiem swo
jem sprawozdania, ani słowa cofnąć nie może," a 
dziwi mówcę ten ustęp tern bardziej, ile że komi- 
sya, prz; brawszy tylko inną firmę, proponuje przy
jęcie tego wszystkiego, czego się mówca domaga.

Po tej uwadze i replice sprawozdawcy, przyjęła 
Izba ws/ystkie powyższe wnioski komisyi i uchwa
liła w tneciem czytaniu projekt ustawy budowni
czej. W d ilszym ciąga obrad nchwaliła Izba zgodnie 
z wnioskiem komisyi prawniczej (sprawozd. pos. 
F r a c h t  man)  odstąpić Rządowi do rychłego za- 
ratwienia petycyę członków gminy Muchlińca co 
do wydzielenia tej gminy z okręgu starostwa 
w Zydaczowie i sądu powiatowego w Żurawnie, 
a przydzielenia jej do starostwa i sąd a w Stryju. 
Zgodnie z sprawozdaniem komisyi budżetowej 
(sprawozd. p. Wr o t n o w s k i )  nchwaliła Izba u- 
dzielić zap mogi pogorzelcom m. Sołotwiny w kwo
cie 600 złr.; pogorzelcom wsi Bobrowniki w kwo- 
cia 200 złr. a pogorzelcom m. GliJan w kwocie 
400 złr.

Echa z Zachodu.
III.

(Gody weselne w Turynie. — Włochy a Francya. — Zjazd 
Towarzystwa Brytańskiego dl a postępu Nauk w Bali. — 

„lmmoitel,“ ostatnia powieść Alfonsa Daudet).

20 września.
Telegraf rozniósł po świecie szczegóły godów 

weselnych Amad usza księcia d’Aosta, z jego sio
strzenicą księżniczką Letycyą Bonaparte. Jestto 
bezwątpienia dla domu sabaudzkiego wvpadek ro
dzinny znaczący; niepodobna nam dostrzedz w nim 
europejskiej doniosłości. Włochy dzisiejsze, biorąc 
się na seryo za wielkie mocarstwo, zdają się p.zy- 
puszczać, że świat cały będzie śpiewał wraz z ni 
mi weselną pieśń starego Catnlla: Hymen Hyme- 
naeus! Nie widzimy do tego żadnego powodu. — 
Zazwyczaj, wobec zaślubin młodej pary, dąży ku 
nowożeńcom sympatya publiczna; sypiemy im dary, 
kwiaty i życzenia. Trzeba wyjątkowych okoliczno
ści, ażeby s.ę zmroził ten prąd serdecznego cie
pła. Okoliczności te istnieją w obe nym razie.

Nie powiemy nic o księżniczce Let, cy i. Wycho
wana pod skrzydłem pobożnej a cnotliwej matki, 
posiada prawdopod bnie jej bogobojność i domowe 
zalety; wiemy, że twarzą i postacią przypomina 
Napoleonów, ale wolno nam mieć nadzieję, żesię  
to p dobieństwo do fizycznej s rony ogranicza.— 
Wygnana z Francyi wypadkami poiityoznemi, cór
ka księcia, co się zarowno chełpi ze swego ce
sarskiego szczepu, jak ze swoich rewolucyjno ateu 
szowsk.ch opinij, nułatwo mogła zn ieść  małżonka. 
Zawsze szukano go w najbliższem rodzinnem kole 
i taż była mowa o ks ęoiu Rolandzie Bonaparte, 
który ozłocił swój herD, wyblakły, choć świeży, 
złotem domu Blanc z Monaco, a potem swatano 
ją z jej stryjecznym bratem, 19 letnim synem księ

cia Amadeusza. Zamiast za syna, poszła za ojca! 
Takie chassez-croisez niesłychanie zabawne w kro- 
tochwili teatralnej, razi nasze poczucie etyezne: 
na szczęśńe inne jeszcze istnieją opinie o powa
dze i świętości małżeńskiego węzła...

Że książę Amadeusz Sabaudzki nie jest sym
patycznym, dobrze jest wiadomo. Prywatne jego 
zalety nie mogą zatrzeć wspomnień a jego polity
cznej roli. Rola to nie świetna. Niepodobna zapo
mnieć jego hiszpańskiej Odyssei. Można na uspra
wiedliwienie jego przytoczyć młodość i ambicyę 
Wiktora Emanuela, którema wszystko zdawało się 
możiiwem, ale nie dał istotnie dowodów p lity 
czuego zmysłu ów książę, co się zgodził być bier 
nem narzędziem w ręku marszałka Prima, kosza 
rowego spiskowca i awanturnika. Właśni jego ko
ledzy kazali go wówczas zamordować i pierwsze 
kroki samozwańczego króla Hiszpanów postawione 
zostały w krwistej kałuży tego pirenejskiego Mon- 
cka. Tragedya ta wybawiła młodego Amadeusza 
od ohydnego służalstwa u Juana Prima i pozwo
liła mu czas jakiś łudzić się pozorami władzy; 
ale ot i wszystko! Udowodniwszy, że posiadał 
więcej ambicyi, aniżeli zdolności politycznych, o- 
puścił kraj, któremu się tak niebacznie narzucił 
i zszedł odtąd do tego d.ugjrzędnego stanowiska, 
którego nigdy opuścić był nie powinien. Spełniał 
różne honorowe misye w imienia króla Humberta 
i sądzono nieraz w kołach dworskich, że szukał 
powtórnego małżeńskiego związku. Nie tak łatwo 
jest widocznie zawrzeć go członkom włoskiej pa
nującej rodziny, saoro koniec końców żenią się 
między sobą. Gdy dzienniki i telegramy przyno
siły nam z poza Alp chełpliwe w ieści, że w or
szaku weselnym turyńskim było aż ośmuaście kró
lewskich rodzin, miało się sposobność przekonać, 
że w tern i tak drobnem kole nie brakowało kąko- 
lów. O Ryczywole, zamilczeć wolę.

Nawet, gdyby jedynak syn króla Humbeita, 
słabowitego zdrowia i wyglądający mimo 20 stej 
wiosny n> 14-letniego chłopca, me zasiadł na oj

cowskim tronie i gdyby się księciu Amadeuszowi 
dostać miał w udziale, to i w takim, a bardzo 
nieprawdopodobnym razie, małżeństwo obecne po- 
zbawioneby było politycznego charakteru, a syno 
wie księżniczki Letycyi nie mieliby przed sobą 
świetnych widoków. Francya może spokojnie się 
ucztom tym, kawalkadom i kwietnym koszykom 
przyglądać, nie grozi jej z tego powodu restaura 
cya cezaryzmu. O porozumieniu z Włochami tak
że mowy być nie może. Namnożyły się zapory 
dzielące dwie łacińskie siostrzyce i w ostatnich 
paru miesiącach nawet o ich wojennem starcia 
chodziły posłuchy. Bez wątpienia było w nich 
wiele tendencyjnej przesady, ale nie zawadzi się 
zastanowić chwiię nad tym nowym układem earo 
pejskiej konstelacyi.

Włochy weszły do potrójnej ligi kontynentalnej, 
tak zwanej ligi pokojowej. Nietylko znalazły się 
we własnych oczach uszlaohcone przez to posta
wienie na równi z najpierwszemi mocarstwy, 
nietylko widzą w tym związku możliwe dla sie 
bie zdobycze i rękojmię obacnsgo stanowiska, ale 
przedewszystkiem chodziło im o ujawnienie swej 
niechęci do Francyi. Francya jest istotną bete 
noire dla włoskich polityków. Oddawna już zdo
byli się względem niej na niezależność serca: 
jest to, jak wiadomo, jednoznaczuik z niewdzię
cznością, a brzmi daleko przyjemniej. Zapomnieli
0 przysługa.h otrzymanych, o moralnej i matery 
alnej pomocy, ale nie zapomnieli ani odstąpienia 
Nicei i Sabaudyi, ani utrzymywania załogi fran
cuskiej w Rzymie. Przedewszystkiem zaś strawić 
nie mogą protektoratu francuskiego w Tunetanii. 
Nie strawiwszy jeszcze świażych swych zaborów, 
nie zlawszy dotąd w jednę organiczną całość ró
żnych prowincyj apenińskiego półwyspu, zachciało 
się Włochom zamorskich podbojów i Tunetania 
zdawała się im smacznym kąskiem. Morze Śród 
ziemne miało się stać tylko włoskiem jeziorem
1 nie było trudności, którymby z góry nie była 
potiołau frazeologia napuszoaa Włochów. Na te

bańki mydlane dmuchnęła Francya, zabierając dla 
siebie rejencyę i rozszerzając granice Algieryi. 
Zaskoczone znienacka Włochy musiały się zgodzić 
na postradanie łupu, na który czychały, ale odtąd 
marzą tylko o odwecie, o zemście. Czują się upo- 
korzonemi jedynie przez to lekceważenie, jakie 
okazała im Francya, nie troszcząc się o ich kon- 
wulsyjne protestacye. Uważają one związek z dwo
ma cesarstwami, jako środek do zaspokojenia 
swej niechęci i pozyskania kompensaty. Ażeby 
sobie zyskać ich poparcie, nie szczędzą zabiegów 
i żadne upokorzenie ich nic nie kosztuje. Poczy
tując się za wielkie mocarstwo, nie wzdragają się 
jednakże być satelitami hegemonów. Odgadując 
myśli żelaznego księcia, cx rewolucyonista a świe 
ży kawaler „Auuncyaty" Crispi, do niczego innego 
nie zdąża, jak do ujawnienia swej antypatji do 
Francyi. Les ennemis de nos tnnemis sont nos 
amis: stało się limą wytyczną tego cynicznego 
męża stanu. Nie wahał się zakłócić ekonomiczne
go ustroju swego społeczeństwa, nie waluł się 
wywołać zamętu i ruiny niektórych gałęzi naro
dowej produkcyi, wypowiadając traktat handlowy 
Francyi i czyniąc zawarcie nowego niepodoónem. 
W przeciągu siedmiu miesięcy ubiegłych od zer
wania handlowych stosunków z sąsiadem, co odeń 
kupował większą część płodów surowych, Włochy 
straciły w stosunku do przcsułorocznego wywozu 
24,826.700 franków na winie, 9,409,125 na oli
wie, 10,745.000 na ryża, 11,210.130 na owocach 
świeżych, a 3,055.244 na bydle. C>fry następnych 
mies.ęcy będą jesz .ze smutniejsze. Cała prodakeya 
wina, dla którego rynek f  aacuski był jedynem 
targowiskiem, grozi ruiną. Politycy włoscy lekce
ważą jednak ten stan rzeczy. Idzie im o udowo 
dn enie, że jakimkolwiek kosztem, jakiemikclwiek 
ofiarami potrafią wykopać przepaść pomiędzy sobą 
a Francyą.

Jestto rzeczą ludzką, arcyzwyczajną podżegać 
nienawiść ofiarami. Nigdy Włochy nie przebaczą 
Francyi cierpi.ń, jakie ponoszą przez zerwanie

traktatu handlowego, któiy zerwały własno wolnie; 
nigdy nie przebaczą im klęsk, poniesionych w Mas- 
s a wie na wybrzeżach morza Czerwonego. Awan
turnicza ta wyprawa dotąd dała tylko Włochom 
upokorzenia; szło im o laury wojenne i o teryto- 
ryalne zdobycze —  nie otrzymały tych ostatnich, 
ale pobite zcstaly po dwakroć. Niedość aa tem. 
Przyłączyła się jeszcze i dyplomatyczna porażka. 
Zachciało się p. Crispi emu dać legalną podstawę 
okupacyi Massawy i tuszył sobie, że go się gabi
nety europejskie ulękną: srożył się, lżył, ale prócz 
udowodnienia, że nie posiada ani taktu, ani przy
zwoitości, niczego innego nie zyskał. Dyplomacya 
europejska stanęła po stronie francuskiego gabi- 
njtu, który zajął w tej kwestjri stanowisko silne 
i spokoji.e.

Przebrała się już miarka cierpliwości włoskie
mu leaderowi, i chwilowo się zdawało, że chce 
rz ezy posunąć do ostateczności; wyprawa do Tri- 
politanii była zdecydowaną, i spotkanie się z Fran
cyą na afrykańskich wybrzeżach uśmiechało się 
temu czupuruemu ministrowi. Zanim jednak prze
kroczył Rubikon, pojechał po wiatyk do kancleiza 
niemieckiego, ale tam, o zgrozo! zamiaBt oczeki
wanego upoważnienia, otrzymał napomnienie uspo
kajające. Ttraz tedy horyzont się wyjaśnił, i Wło
chy ograniczą się do pokazania Francyi swej nie- 
przyjażni, przyjmując cesarza Wilhelma II w Rzy
mie z podwojonym sapałem. MoLeaiy być przygo
towani na man.fo8tacye rozgłośne, a ssaraczek, 
przyjmujący karm&zyna, usprawiedliwionym być 
może, jeśli utraci poczucie rzeczywistości na chwilę 
i sam się za równego mu uzna. Gdy się rozwieje 
dym tego fajerwerku i zamilknie emfaza panegi- 
rvków miejscowych, zostanie przeświadczenie, że 
Włochy rzuciły się w awanturniczą politykę, która, 
prędzej czy później, postawi ich wobec nadzwy
czajnych trudności.

Ma se k  Ł za.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



2 CZAS z Czwartku 11 Października 1888.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 minut 30 z po
łudnia. Następne posiedzenie we środę o godzinie 
12 z południa, z powodu otwarcia wystawy archeo- 
lcgiczno-bibliograficznej w Zakładzie Stauropigii.

KORESPONDENCIA „CZASU1
Berlin 7 października.

(J) P. asa półurzędowa w ostatnich dniach sta 
rała się scharakteryzować Dra Geffokena, jako 
nieprzyjaciela państwa, a Post pt sunęła Się nawet 
tak daleko, że pubhkacyę cesarskiego dyaryusza 
nazwała naturalnym pioduktem połączony ca stron 
nictw kleryksluo-zachowa* czego i ultiamo.ltań 
skiego, a za. aztm dzieckiem adoptowanem stron 
n ctwa wolnomyślnego. Dość, że podłeg prasy kartę 
lowej p.of. Geffeken życie swe poświęc.ł walce 
p.zeciw Prusom, następnie przeciw Zwią.kowi 
póinocno-niemieckiemu, a wreszcie przeciw nowe 
mu państwu niemieckiemu

Podług najnowszych wywodów Gtffoktn nie miai 
wcale naukowego znaczenia, a kated.ę przy wszech 
nicy strasburgskiej zawdzięczał jedynie protekcyi 
ówczesnego ks.ęc.a następcy tren a pruikitgo. Tru 
dno zaiste sobie wytłoma.zyć, jak rząd mógł z ta
kich jedynie p.wodów na tuki krok pozwolić, t.m 
więcej, że podłag t,ch  samych źródeł pólnrzędo 
wych, pcmimo wstawień a Się tegoż księcia, od 
mówi.no Gtffckenowi posady w dyplomacyi. Ale 
jakżeż rząd, znając przeszłość i nicość Dra Ueffcke 
na, mógł go w kilka lat później zaszczycić swym 
zaufaniem i powołać do R aiy  rządowej A lzac/ 
i Lotaryngii i odznaczyć go tytułem tajnego radcy

Rozwiązanie powyższych zagauek znajdujemy 
w rzeczywistcm życiu, czynach i pismach Geffcke 
na. Geffeken był przeciwnikiem tak zwanych wol 
nomyślnych, a przedewszystkiem jawnym przeci 
wnikiem idei, jakie z dziennika przypłać należy 
ówczesnemu następcy tronu; natomiast był pranie 
zawsze bezwzględnym admiratorem geniuszu i zwo- 
lenn.kiem polityki ks.ęcia-ka^ clerza. We wszyst 
kich punktach, w których podług dziennika ism a' 
antagonizm między księciem następcą tronu a kan 
clerzem, Geffeken etał po stronie Bismarka. I 
zapewne szukać należy powodu powołania Geffeke- 
na na kated.ę prawniczą strasburgską.

Geffeken był jawnym przeciwnikiem idei Cesar
skiej, jak nas o tem dzieło jego Die V erfassung  
des deutschen Bundesstaates, wykończone w paź 
dziermku 1870r., przekonywa: „ . . .  Nazwisao ma 
być równoważnem wyrażeniem osobistości, dlatego 
też chcielibyśmy od głowy nowego państwa wstrzy 
mać również mętne wspomnienia świętego pań 
stwa rzymskiego, jak i wszelkie połączenie idei 
z nowożytnym cezaryzmem“ pisze Geffeken.

Następca tronu był za utworzeniem ministerstwa 
państwa, niemieckiego i Izby książąt, Geffeken 
zaś wywodzi: „Przyszłe państwo niemieckie mniej 
jeszcze niż związek północno-niemiecki będzie mo
gło być konstytucyjną monarchią, gdyż formy ta 
kowe dadzą się zastosować tylko do pojedyncze 
go państwa. „Samowładztwo,“ podług tegoż autora 
dalej spoczywać będzie w rękach książąt, „nie 
moźebnem przeto jest im przeciwstawić odpowie
dzialne ministeryum państwowe lub związkowe." 
Podłag Geffckena Bismark zauważył, że zapro
wadzenie takowego byłoby capitis diminutio dla 
państw rzeszy. Jeżeli jednakże już tak rzeczy się 
miały wobec zwyciężonej Saksonii, „jakżeby przy 
puścić można, żeby Bawarya i Wirtembergia, sa 
mowolnie przystępując do związku, poddały się ta
kiej powadze kontrolnej ?“

Następca tronu oświadczył się przeciwko radzie 
związkowej, a kancletz przeciwko Izbie, w któ
rej by monarchowie zasiadali z książętami, hrabia
mi i innymi, tworząc kuryę panów. Giffoken zaś 
pisze dosłownie: „Rada związkowa nie ma nic, 
coby sprzyjało imaginacyi, ale pomimo to w prak 
tyce okazała się skuteczną.“ Izba książąt i sta
nów podłag doświadczeń 1850 roku w Berlinie 
1863 r. w Frank farcie okazała się niemożliwą 
chybiłaby celu. Cała kostytucyonalnabudowazlzbą 
książąt i ministeryum państwa „nie odpowiada 
rzeczywistym stosunkom."

Podług księcia Bismarka następca tronu był za 
użyciem przemocy przeciwko uporczywym pań
stwom południowym, a Geffeken wywodzi: „Sic 
volo, sic jnbeo, nic tu nie zrządzą. Władza p.ezy- 
dyalna stoi tu nie wobec zwyc.ężonych przeciw
ników, jak wobec Saksonii i małych państewek, 
które muizą się skłonić, ale wobec sojuszników, 
z których dwóch tyła liczy mieszkańców, ile 
wszyscy inni związkowi, oprócz Pras, razem. Monar
cha państwa, które co do ilości mieszkańców prawie 
Belgu dorównywa, ma dla ogólnego dob.a zrzec 
się większej części władzy na rzecz księcia, któ
rego dotychczas uważał wprawdzie za potężniej 
szego, ale prawnie równego sobie p a n a  b r a t a "

Kniażę następca tronu podzielał, jak się zdaje, 
przynajmniej tak z dyaryusza sądzić trzeba, za 
sady programu st.onnictwa postępowców z dnia 
25 go sierpnia 1870 roku, Geffeken zaś powia 
da: „Podpisani z licznych zebrań konstytucyj 
nych od 1791 roku, zdaje się, niczego się nie 
nauczyli, jakoż nie zechcą nawet liczyć się 
z danemi faktami. Cały program jest jedynie 
pogorszeniem konstytacyi państwa z roku 1849.“ 
Dniej G.ffekea broni wobec powyższego pro
gramu konstytucyę bismarkowską półaocno-niemie 
ckiego związku. „Nie można przecież żądać od 
mego (Bismarka), któremu podług stanu kwesty i 
ważny przypada głos, aby mozolną zdobycz raz 
jeszcze wystawił na szwank i ponownie rozpo 
czął z nowym parlamentem obradować nad nową 
konstytucją, którąby podług miary księstw zwią
zkowych ułożyć trzeba."

Dalej Geffeken ostro występuje przeciwko ży 
wiołom radykalnego bezrozumu, który w każdej 
siLej władzy rządowej upatruje zagrożenie wol
ności ludu; przeciwko uliramontanem, którzy wy
stępowali przeciw konstytacyi związkowej z Pru
sami na czele; przeciwko biurokracyi praskiej, 
„której doktryny już przez wypadki 1866 r. nie 
miłego doznały szwanku", a która sprzeciwiała się 
rozszerzeń u związku. „Chwalebny wstyd wstrzy
ma na*, spodziewam się, od dania światu przy
kładu niemieckiej niezgody podczas pokoju, po 
zgodhem działanin na pola cnwały". Za iluż in
stytucjami nie wystąpił Geffeken, które ubóstwia
ny kanclerz zaprowadził? Geffeken przemawiał 
za wydziałem dla spraw zagranicznych i za 
zniesieniem ogólnego głosowania. Geffeken chwali 
zasługę księcia Bismarka po przeprowadzenia 
zniesienia dyet; Geffeken występuje za przedłuże
niem peryodów prawodawczych na lat pięć!

że porówno z hr. Bismarkiem w ograniczonej kom 
8tytucyi jedyny możliwy skład związku kilku mo 
narchij upatruję". Wobec powyższych faktów cała 
frazeologia służalczych organów kartelowych upa
da. Geffeken był braciszkiem kartelowym, jedyne 
jego specjalne znamię jest wyższość naukowa, 
która niejednę z iustytucyj kanclerskich przygo 
towala i spowodowała.

Pominąwszy prasę kartelową, która od chwili 
pojawienia się kanclerskiego raportu buja w wy 
brykach przeciwko cesarzowi Fryderykowi i jego 
otoczeniu, przeciwko dyaryuszowi i profesorowi 
Geffckenowi, pominąwszy prasę wolnomyślną, któ 
ra od pierwszej chwili pojawienia się dziennika 
z isto nem zaślepieniem szukała w nim natchnienia 
i materyalów na cele wyborcze, powoli ukazują 
się w prasie naukorej poważniejsze i rozsądniej 
sze zapatrywania się na cesarski dyaryusz i j*go 
puolikaeyę, o których w przyszłym liście wspo 
mnę. Dziś jako curiosum niech mi wolno będzie 
jeszcze zaznaczyć, że sławny hrabia Douglas, czło 
n tk  parlamentu, w zebrania przedwyborczem 
w którem miał dłuższą pm m owę o obecnym ce 
8arzu i jego zapatrywaniach, wystąpił przeciwko 
napaściom na cesarza Fryderyka, któremu, podłag 
hr. Douglasa, Niemcy już dlatego hołd winni, że 
t a k i e g o  wychował syna.

Sprawy krajowe.
Komitet przedwyborczy we Lwowie postawi 

tam kandydaturę p. Lewakowskiego na pobła do 
Rady państwa.

.Sprawy miejskie.
Posiedzenie  Rady miejskiej d. 9 paźdz ie rn ika .
Przewodniczący prezydent miasta Dr S z l a c h  

to w s ki.
Gdy posh dzenie otwartem zostało, uczynił r. 

m. Dr K o h n  wniosek, aby przedewszysikiem od- 
oyło się poufne posiedzenie. P r e z y d e n t  oświad
czył, że poufne posiedzenie zarządzi po załatwię 
nia kilku spraw na posiedzenia jawnem

Przed przystąpieniem do porządku dziennego. 
Rada załatwiła następującą, niecierpiącą zwłoki 
sprawę, przedstawioną przez r. m. C h y l i ń s k i e 
g o ,  w imieniu sekcyi szkolnej: Na urządzony 
przy tutejszej wyższej szkole przemysłowej pię 
ciomiesięczuy kurs przemysłowy, wyznaczyła Ra
da szkolna 6 nauczycieli tutejszych szkół, którzy 
na ten czas musieli być uwolnieni od obowiązków 
nauczycielskich. Siało się przeto koniecznem za
rządzenie zastępstwa za owych 6 nauczycieli, co 
sprowadza wydatek 1050 złr. Rada szkolna oświad
cza, iż kosztów zastępstwa nie może ponosić fan- 
dasz szkolny krajowy i gdyby Rada miejska nie 
zdecydowała się pokryć w zupełności kosztów za
stępstwa, w takim razie Rada szkolna krajowa 
pokryć może z fanduszu szkolnego okręgowego 
tylko koszta zastępstwa tizech nauczycieli. W imie
niu sekcyi szkolnej, która krótko przed posiedze
niem Rady obradowała w tej sprawie, wniósł re
ferent: Rada miasta uchwala pokryć koszta za 
stępstwa 3 nauczycieli uczęszczających na kurs 
przemysłowy w kwocie 525 złr. pod tym warun 
kiem, jeśli Rada szkolna krajowa keszta zastęp 
stwa 3 innych nauczycieli pokryje z fanduszu 
szkolnego o&ręgowego.

R. m. Dr P i e n i ą ż e k  zażądał pewnego wy ja 
śnienia, poczem Rada wniosek se&cyi uchwaliła.

R. m. S z p a k o w s k i  interpeluje Prezydenta, 
czy wypracowała jakie wnioski komisya, wybrana 
przez Radę celem obmy ślenia oszczędności i zwięk 
szenia dochodów w budżecie? Jeżeli wypracowa 
ła jakie wnioski — interpelant prosi o wydruko
wanie i rozesłanie wczesne radcom przed obrada
mi budżetowemi.

P r e z y d e n t  odpowiedział, że żadnych wnio
sków me otrzymał, a p. wiceprezydent F r i e d -  
e i n szczegółowo wytłumaczył, że komisya ukon

stytuowała się dopiero w czerwcu, poczem jej człon
kowie, pp. Weigel, Romanowicz, Dr Oettinger i 
inni rozjechali się tak, że posiedzenia nie mogły 
się odbywać dla braku kompletu, więc do dziś- 
dnia niema żadnych rezultatów.

Z porządku dziennego, inspektor budownictwa 
W d o w i s z e w s k i  przedłożył, imieniem seacyi 

ekonomicznej, następujący wniosek: 1) Dekłaracyą 
PP. Dominikanek na Gródku, mocą której odstę 
poją gminie m. Krakowa dla uregulowania cho 
dmka w ul. Mikołajskiej przestrzeń grunta 4-48 
m., przyjmuje się; 2) na koszta usunięcia Bzkar-
py na tym gruncie stojącej oraz na przeistoczenie 
otaczających murów klasztornych, wyznacza się 
z funduszu zakładowego miejskiego kwotę 366 
złr. 44 cl., którą gmina wypłaci konwentowi PP. 
Dominikanek po zawarciu umowy, wykonaniu ro
bót i po oddania gruntu w fizyczne posiadanie 
gminie.

Wniosek ten Rada uchwaliła po wyjaśnieniach 
wicep.ezydenta F r i e d  l e i  ńa.

R. m. Dr F. J a k u b o w s k i ,  jako sprawozdaw
ca komisyi przemysłowej, przedstawia plan nauk 
w szkołach przemysłowych wieczornych. Przede 
wszy8tkiem wykazał mówca, iż w komisyi co do 
nauki języka niemieckiego w tych szkołach, obja
wiły się dwa zapatrywania, zapatry w anie większo
ści komisyi, aby utworzono dla terminatorów, czela
dników a nawet majstrów osobny kuis nauki języka 
niemieckiego — oraz zapatrywanie mniejszości ko
misyi, aby nauka języka niemieckiego pozostała i 
nadal w planie nauk kursów wieczornych, z tą 
różnicą, by do nauki tej zastósowano praktyczną 
metodę. Referent wyjaśnia, że do osobnego kursu 
nie uizęs<.ezalby żaden terminator, do kursu tego 
Ojwiem nie możnahy zastósować przymusu szkol 
uego, oiaz że kms ten nie mógłby Uczyć na sub 
wencyą państwową.

W dyskusji, czy ma być ostbny kurs, czy nau
ka języka niemieckiego ma być częścią nieod- 
azielną kursów wieczornych, przemawiali za wnio
skiem mniejszości komisyi r. m .: B r u ś n i c k i ,  
>  P a s z k o w s k i ,  Dr S t y c z e ń ,  C h ę c i ń s k i  
uczynił wniosek, aby nauka na kursach wynosiła 

2 godziny tygodniowo), wiceprezydent F r i e d l e i n ,  
X. pnf .  C h o t k o w s k i .  Za osobnym kursem ję 
zyka niemieckiego przemawiał r. m. prof. Ban-  
d r o w s k i  w pierwszem przemówieniu, a w drą
giem poparł wniosek r. m. Chęcińskiego na wy
padek, gdyby utworzenie osobnego kursu odrzuco
ne m zostało.

W głosowania Rada uchwaliła, że nauka języ
ka niemieckiego ma być nierozdzielną częścią fcur- 

Otóż rzeczywisty Geffeken, który występuje sów wieczornych i że na tę naukę należy poświę- 
przccirko ideom księcia następcy tronu „dlatego, cić 1 godzinę t/gedaiowo.

Przyjęła fei Rada wniosek r. m. M n c z k o w -  
s k i  ego,  aby komisya przemysłowa stosownie do 
tych dwu zasadniczych uchwał Rady ułożyła cały 
plan nauki.

Na tem zakończono obrady jawne, a przystąpio 
no do poufnych.

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

Rada państwa zwołaną zostanie na d. 24 b. m
Donoszą z Goergeny St. Imre d. 9 października 

Arcyks. Rudolf, ks. Walii, arcyks. Fryderyk i Otto 
przybyli tu wczoraj na piłowanie.

Kolej Lwowsko Czerniowiecka ma zamiar za 
prowadzić bezpośrednie taryfy dla zboża lumuń 
skiego, prowadzonego przez Bessarabię, do końca 
linii lokalnej Lwów Nowosielica. Zarząd spodzie 
wa s ę przez to powiększyć przewóz zboża rurnnń 
sko-galicyjskiego do Niemiec.

Dzisiaj rozpoczęły się rokowania reprezentan 
tów Austryi i Szwajcaryi w spranie traktatu han 
dlowego.

Wczoraj odbyła się pierwsza konfereneya przy 
bocznej rady, przewidzianej w ustawie o zabez 
pieczeniu robotników. Prezydentem obrany radca 
Kaan.

Folit. Corresp. konstatuje, że Rosya pracuje 
gorliwie około dalszego budowania fortec nac 
granicą.

Do Dziennika Polsk. telegrafują ztąd: Aityku 
Przeglądu Polskiego krakowskiego, dający do zro 
zumienia, że sojusz z (Lechami gotów być zerwa 
ny, zrobił ta ogromne wrażenie.

Podróż cesarza Wilhelma II.
P o l o w a n i e  w S t y r y i .

M i l r z z u s c h l a g  8go października. Na wczo 
rajszy podjazd na Nasaóhr wpłynęło niekorzystnie 
nastałe zimuo i ciągły deszcz. N i rannym pod 
jtżdzie ubił Cesarz niemiecki dwa jelenie ósmaki 
na wieczornym podjiździe ubił król saski ósaiaka. 
hrabia Meranu jelenia dzies.ątaka. Innym gościom 
&siążęcym przeszkadzał wiatr. Od świtu pada śnieg 
bez przerwy, i gęsta mgła leży na całym terenie 
myśliwskim. Dzisiejsze przeto polowanie w Lahn- 
grabtn, w którem wszyscy dostojni strzelcy, prócz 
króla Alberta i księcia Hohenlohe, wzięli udział, 
będzie zapewne mniej pomyślne, tem baidz ej, że 
teren je .t częścią skal.sty, częścią trudny do wdra 
pania się, częścią otoczony gęstwiną i pokryty 
mgtą. Cesarz Franciszek Józef stara się wyzna
czyć cesarzowi niemieckiemu i królowi saskiemu 
najlepsze stanowiska. — W zamka myśliwskim 
w Miirzsteg zajmują się oba cesarzowie wiele spra 
wami rządowemi, przyjmują codziennie kuryerów. 
Prócz tego postarano się o to, aby pomimo obrazu 
zupe.nej zimy, nie było nudno, i dworzec w Mttrz- 
zuschltg będzie świetnie udekorowany na dzień 
10 b. m , w którym to dnia dostojni goście my
śliwscy odjeżdżają. W dworskiej sali poczekalnej 
w MUrzzuschłag oczekiwać będzie na gości śnia
danie. Potem nastąpi pożegnanie cesarza Wilhelma 
z cesarzem Franciszkiem Józefem.

M t l r z s t e g  8 października. Dzisiejsze połowa 
nie w bogatym w kozice Lahngraben rozpoczęło 
się około godziny 12 w poładnie. Rezultat polo
wania był wbrew oczekiwaniu pomyślny. Ubito 
5 jeleni, 3 sztuk grubej zwierzyny i 19 kóz. Ce
sarz Franciszek Józef ubił pięknego kozła, cosarz 
Wilhelm 3 kozły, w. ks. toskański jelenia i trzy 
kozy, ks. Leopold bawarski 4 kozy. Około godz. 
5ej, gdy dostojne towarzystwo myśliwskie wróciło, 
wypogodziło się. Po obiedzie, podczas którego 
gra:a kapela miejska z L.oben, oglądano o godz 
wpół do 9 przy świetle pochodni magnezyowych 
strekę, podczas gdy w parku grano na trąbkach 
melodye myśliwskie. Jutrzejsze polowanie nastąpi 
w Kallenbach.

M t l r z s t e g  9go października. Pomimo deszczu 
wyjechali dziś dostojni myśliwi o godzinie wpói 
do 5ej do Kallenbach, cesarz Franciszek Józef i 
cesarz Wilhelm wyjechali dopiero o godzinie 8ej. 
O godzinie 3 po poładniu zakończy się polowanie. 
O godz. 8 nastąpi obiad.

Z M U r z s t e g  telegrafują 9 b. m.: Dziś i jutro 
odbędą się wielkie polowania z nagonką. Jutro 
wieczorem odjazd do MtLzzuschlag. Cesarz Fran
ciszek Józef zabił wczoraj koziorożca, cesarz Wil 
helm tylko kozła. _________

Ce l o  w i e c  9 -go października. Cesarz Wilhelm, 
przejeżdżając przez Karyntyę, zatrzyma się tylko 
na stacjach Glandorf i Villach. W Villach połączy 
się z cesarzem niemieckim książę Henryk pruski, 
który dziś po poładniu tam przybędzie.

Hr. Herbert Bismark, który onegdaj wieczorem 
irzybył do Wiednia z powrotem z Węgier, był na 

obiedzie n ks. Reuss, na który był także zapio 
szony minister spraw zagranicznych hr. Kalnoky. 
Jrzed południem oddał hr. Bismark wizyty poże
gnalne ministrowi spraw zagranicznych hr. Kalno- 
kiemu, szefowi sekcyi Szoegyeneyimu i szefowi tu 
tejszych misyj zagranicznych, a potem był u am 
oasadora niemieckiego na śniadaniu. O godz. l ‘/2 
udał się hr. Bismark osobnym pociągiem do Ncn- 
ierg, dokąd był przez cesarza Wilhelma telegra 
ficznie powołanym. Wezwanie to ma mieć wyłą
cznie na celu załatwienie spraw bieżących przea 
wyjazdem cesarza niemieckiego do Rzymu.

Dzienniki peszteńskie niestworzone dziwa dono
siły o przyjęciu, jakiego doznał Tisza od cesarza 
Wilhelma. Wszystko jednak skończyło się na tem, 
że cesarz nadał ma order najwyższy i że mu go 
sam doręczył, przemawiając niezwykle pochlebnie. 
Wiadomość, jakoby cesarz Wilhelm przyjmował 
riszę przed ambasadorami i posłami państw ob 
cych, okazała się mylną i musiała ją  sama półu- 
rzędowa Budap. Corr. sprostować, gdyż postępek 
taki ze strony ces. Wilhelma byłby obrazą dla re 
irezen.antow pań*tw obcych, pomiędzy którymi 
ambasadorowie mają uświęcone prawo pierwszeń 
stwa tuż po książętach krwi i kardynałach.

We Węgrzech narobił hałasu faat, że ces. Wil
helm w toaście swoim na obiedzie galowym, wno
sząc zdrowie cesarza Austryi, nie dodał: „króla 
Węgier„ — bez tego „króla" wydrakowano ten 
toast w urzędowej Wiener Ztg, atoli Nemzet po
wiada, że ces. Wilhelm rzeczywiście dodał „króla 
Węgier", a Wiener Ztg zapewne podług pierwo
tnego brulionu toast ow podała.

Organ prezesa gabinetu włoskiego Riforma  pi
sze, że Wiochy mogą być tylko uradowane tem, 
jeżeli cesarz Wilkdm traktuje L e ^ a  XIII, jako

władcę, ponieważ to obala bajkę o więzieniu Pa 
pieża. Dalej mniema ten dziennik, że Kościół ka
tolicki zacznie teraz być rzeczywiście katolickim 
ponieważ przestanie być rzymskim.

Na pamiątkę pobjta cesarza niemieckiego w Rzy 
mie zarządzono wybicie złotych medali.

Wczoraj był ostatni dzień polowania w Mtirz 
steg; dziś w południe udaje się cesarz Wilhtlm 
w podróż do Włoch. W piątek nastąpi wizyta 
w Watykanie. Aastryacko-węgierski ambasador 
baron B.uck powrócił już na swą posadę. Nie 
miecki ambasador przy dworze rzymskim hr. SJm s 
udaje się na granicę dla powitania swego monar 
chy. W ekwipażach przysłanych z Berlina odje 
dzie cesarz z posłem Schlózerem i ze świtą do 
Watykanu. Na życzenie Papieża będą obecni pod 
czas przyjęcia cesarza w Waiyaanie także repre 
zs.ntauci mocarstw przy Watykanie, a między tymi 
ambasador francuski Lefebvre de Bthaine. Według 
dawniejszego doniesienia Nordd. Allg Ztg wyjazc 
do Watykanu miał nastąpić z Palazzo C.ffareL. 
w powozie prywatnym. Przed wyjazdem do Wa 
tykanu ma się odbyć w pruskiem poselstwie śnia 
danie, na które zaproś ł cesarz kardynała Ram 
pollę.

Irredentystyczne stowarzyszenie „Gicvanni Pr«ti“ 
uchwaliło zaprotestować przeciw uroczystościom 
na cześć cesarza niemieckiego, gdyż zatwierdzają 
one politykę, która rewindykację Trentino i Trye 
stu czyni Vvłochom niemożliwą i wywołuje lira 
tmą walaę z Francyą. Zastizeżenie to, którego, 
jak donoszą do Neue fr . Presee, nie podpisai 
nikt z Tryestu lub Trydentu, ogłasza mały diien 
nik ludowy 11 Messaggero. Stowarzyszenie „Gio 
vauni Prati" jest, jak zapewnia telegram Neue 
f r .  Presse, jedynem, która nie bierze udziału w ma 
nifestacyach na cześć niemieckiego cesarza.

N. fr . Presse zapewnia, że Najj. Pan przeć 
wyjazdem z Wiednia cesarza Wilnelma, zaprosi! 
go i nalegał, aby powtórnie wstąpił do stolicy 
Austryi za powrotem z Rzymu, aby mógł ma p 
kazać nowe budowle mi.jakie i inne ciekawości, 
do czego brakło czasu podczas dwudniowego pier 
wszego pobytu. Cesaiz Wilhelm odpowiedział, że 
z najw.ęaszą chęcią przyjmie zaproszenie cesarza, 
jeżeli żona zwolni go od danego słowa, iż 21 w » i 
lię jej urodź n będzie już z powrotem w Berlinie 
Zdaje się, dodaje Neue fre ie  Presse, że tego 
zwolnienia cesarz Wilhelm me otrzyma od mai 
żonki.

Pisma pólurzędowe wiedeńskie uspokajają opl 
nię pub.iczną, która w toastach cesarskich ko
niecznie chce upatrywać żapowieaź ważnych wy 
padkó w.

Z  Berlina.
Redaktor Deutsche Rundschau Dr Rodtnberg 

przybył do Beihna i nie został aresztowany. Mi
nister sprawiedliwości przedstawił podobno cesa 
rzowi wniosek, aby całą sprawę z dziennikiem 
puścić płazem. Jenerał Mischke potwierdził, że 
zmarły cesarz Fryderyk podczas wojny francuskiej 
co wieczora robił zapiski w swym dzienniku.

Król Holandyi, którego stan zdrowia nie rokuje 
wielkich nadziei, czyniąc użytek z przysługujące 
go mu prawa, mianował czterech członków rady 
opiekuńczej dla małoletniej swej córki.

Z Paryża.
Jednemu z redaktorów Intransingeanta oświad 

czył jen. Boulanger, że dekrtt o cudzoziemcach 
jest jego pomysłem, lecz sposób, w jaki go obe
cnie rząd w życie wprowadza, jest niedorzecznym. 
Sytuacya zewnętrzna jest w tej chwili, zdaniem 
jenerała, bardzo drażliwą, Floquet upadnie wnrót 
„e i przyjdzie do steru znowu gabinet opoituni- 
styczny. Boulanger zamierza się ubiegać o man 
dat w Paryżu, skoro tylko który z mandatów 
będzie wolnym.

Z Anglii.
Londyńska Pall Mall Gazette, której wydawca 

bawił minionej wiosny w Petersburgu i pomiędzy 
innymi stykał s.ę także dość często z jen. Igna- 
tiewem, publikuje teraz szereg artykułów pod ty
tułem: „Wyznania jenerała lgnatiewa,“ W tych, 
atóre się już ukazały, zwraca szczególną uwagę 
opinia tego eksdyplomaty carskiego o traktacie 
frankfurcaim i berlińskim. Ignatiew mniema, że 
Niemcy przez aneksyę Alzacyi i Lotaryngii po 
stawiły się same hors combat w przyszłej kampa 
nii europejskiej, w której Rosya zapewne uczest
niczyć będzie.

Co do berlińskiego traktatu — miał Ignatiew 
zawołać do swojego interlokutora z Pall Mail 
Gazette:— ,Je ,tto  traktat nie dla pokoju, lecz 
dla wojny— mój natomiast (sanstefański), miał 
tylko pokój na c e l u . , . . . " — Twierdził także, że 
utrzymanie Turcyi bez porównania więcej leżało 
na serca jema, wśród redagowania jego traktatu, 
aniżeli autorom berlińskiego.— Tenże zabrał Tur
cyi znaczn.e więcej, aniżeli to uczynił sanstefań- 
sai, który przecież pozostaw.! jej Bośnię. Wpraw 
dz.e berliński zwrócił za to sułtanowi Macedonię, 
le.z w ten sposób dopuścił się zbrodni przeciw 
cywiiizacyi.

Dalej zdaniem Ign^tiewa — zamienienie przez 
Austro-Węgry okupacyi Bośni i Hercegowiny na 
anneksyę, równałoby się zapełnemn unieważnienia 
traktatu berlińskiego. Wówczas też przyszedłby 
dzień, w którym jego traktat sanstefański musiał
by ożyć. Co następnie uczynić przyjdzie z Bo
śnią i Hercegowiną, jest dla Ignatiewa bagatelką. 
Turecką Kroa.yę oddać należy Dalmacyi, jak  to 
było wkonweueyi wiedeńskiej umówionem; reozt- 
ii Bośni zabrałaby Serbia, a Hercegowinę Czar 
nogóra. „Oto, co oddawna już proponowałem— wu- 
ał Ignatiew do angielskiego publicysty— bo Au- 

stryaków nie chcą ci ludz.e pod żadnym Warun 
d em !"— „A polityka pańsaa na półwyspie bał
kańskim?" — zagadnął go Anglik znienacka----
„Opiewa ona krótko: Wszędzie „precz z rękami!"— 
orzmiała odpowiedź jenerała.— Zawsze byłem sta
nowczo przeciwny wszelkim aneksy om na Bałka- 
nie. Gdy Gladstone wołał do Austryi hands off! 
przyklaskiwałem mu z całego serca. Rrzez długie 
lata wyrażałem to samo w moich depeszach, nie- 
tyiko w odniesieniu do Au»tro - Węgier, lecz tak 
samo do Rosyi— nie miałem zaś tak , jak  Glad
stone, parlamentu do dyspozycyi, aby się módz 
obronić i politykę moją przed krajem i zagranicą 
wyświecić. Niemuiej przeto wołałem i wołam za
wsze i wszędzie: hands off’! — Oczywiście może to 
dotyczyć Rosyi w tym jeno wypadku, jeśli będzie 

do Austro-Węgier zaBtosowanem. Np. Rosya ni
gdy nie dopuści, aby w rękach Austryi i Rzymu

stała s ij Bułgarya narzędziem przeciw Słowianom 
i prawosławiu.... Mimo to jednak nie potr*tbuje- 
cie wcale obawiać ’się militarnej interwencyi Ro
syi w Bułgaryi. Nigoy nie.doradtałbym, iżby ioł- 
nieizy rosyjskich wysyłano do bratobójczej walki 
ze Słowianami. — Chorągwie rosyjskie nie po
wiewały na Bałkanie nigdy (?) w in^ym celu, 
jak tylko dla oswobodzenia chrześcian — to też 
w żadnym wypadku nie powinny one tam być 
symbolem podboju, ani ttż  z niemi na czele nie 
godzi się nam maszerować przeciw naszej sło
wiańskiej braci!"— deklamował słynny „ojciec 
kłamstwa," jak go Turcy w swoim czasie trafnie 
przezwali, przed wsłuchanym weń chciwie dzien
nikarzem londyńskim.

?. Ignatiew podziela również przekonanie rządu 
carskiego, że sami Bułgarzy prędzej czy później 
pozbędą się Koburga z tronu książęcego. — Za
gadnięty przez Anglika, co zdaniem jego uczynić 
należy, aby zaprowadzić w Bułgaryi definitywny 
ład i spokój, odpowiedział Ignatiew: „W. ks. Mi
kołaj zapytywał mnie pewnego ra.u  zupełnie tak 
samo, a odpowiedź moja brzmiała: Od 8 lat n.e
pytano mnie nigdy o radę  Rosya popełniała
w tym czasie błąd za błędem, tak iż obecnie już 
niema ani pola, ani sposobności do dJsayoh błę- 
nów. To tez bynajmniej nie jest dziś łatwą rze
czą wypowiedzieć, co tam uczynić należy. Ludzie 
i.Taktyczni wiedzą, być może i dsiś już, jak trze-
baby zabrać się do rzeczy  lecz ci milczą aż
do dnia, w którym przemówienie będzie na cza
s ie . . . .  Powodzenie każdej aacyi zaieży bowiem 
od kombinacyi warunków. Pabiicyści i pisarze 
mogą sobie uyokutownć swobodnie o niejednem— 
lecz ludzie praktyczni nie postępują w ten spo
sób  Wiem ja  dobrze— kończył swoją blagę
z miną tajemniczą — cobym uczynił, lecz teraz
jeszcze tego nie wypowiem!__

Nietrudno się domyśleć, czego to nie chciał 
wygaaać prztd Anglikiem taki mistrz w mtry- 
gacn i szalbierstwach politycznych, jakim był je 
nerał Ignatiew w ciągu całej swej karyery dy
plomatycznej. Na szczęście dla sprawy pokoju, jak 
sam się pizyzuał— nie ma on od 8-m.u lat ża
dnego gto»u w Petersburgu i cała jego działal
ność ogianicza się dz.ś na matactwach panslawi- 
styczuych.

Kromka miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  10  p aźd z ie rn ik ^,

—  W na jb l iższą  niedzielę  d. i4go b. m. odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo w kościółku 00 . Jezuitów 
na Wesołej z powodu kanomzacyi trzech świętych 
z Towarzystwa Jezusowego, świeżo w czasie papie
skiego jubileuszu na ołtarze podniesionych: P i o t r a  
K l a w e r a ,  J a n a  B e r c h m a n s a  i A l f o n s a  Ro-  
d r i g u e z a .  Ksiądz, kleryk i brat zakonny rai.em sta
nęli na ołtarzach jako wzory cnót odpowiednich sta
nów —  jako przyczyńcy do Boga dla swoich naśla
dowców i czcicieli. Pierwszy: św. Piotr Klawer to 
niezmoidowany apostoł i obrońca nieszczęśliwych nie
wolników, z Afryki do Ameryki setkami tysięcy spro
wadzanych; wolności na ziemi dać im zazwyczaj nie 
był w stanie, ale ile mógł z heroicznem poświęceniem 
osładzał smutny ich los, wskazywał i otwierał im 
niebo jako poeiachę i nagrodę za znoszone po chrze- 
Sciańsku cierpienia. Sam Klawer, według zeznań współ
czesnych świauków, ochrzcił około 350,000 murzy
nów, a ilu chrześcian z nazwiska tylko w rzeczywi
stych wyznawców Chrystusowych przemienił, ilu nie
sprawiedliwościom zapobiegł, ilu płaczącym łzy otarł, 
tego sami nawet współcześni i współbracia „apostoła 
murzynów" nawet w przybliżeniu obliczyć me byli 
w stanie. Niedziw też, że dzisiaj również Leon XIII, 
jak i kardynał Lavigerie, głosząc krucyatę przeciw 
niewolnictwu, za patrona i przykład w wielkiem tem 
dziele obrali sobie św. Piotra Klawera. —  Drugi ze 
świeżo kanonizowanych: św. AiLna R.driguez, po
wiernik i przyjaciel Klawera, to dowód, jak najniż
sza praca sama z siebie nikogo nie poniża, to nao
cznie niejako w pięknej tej postaci pokernego kla
sztornego furtyana przedstawione, jedynie możliwe i 
pomyślnemi skutkami uwieńczone, z zasad chrześciań- 
skich wypływające rozwiązanie kwestyi socyalnej. —  
W św. A fonsie dał Kościół wzór i patrona zarabia

jącym ciężką pracą rąk na kawałek chleba W mło
dziutkim św. Janie Berchmansie otrzymała patrona 
ucząca się młodzież. Wierny ten naśladowca naszego 
św. Stanisława Kostki zadziwiał anielską niewinno
ścią, a niczem napozór nadzwyczajnem nie świecąc, 
wiernem spełnianiem codziennych, zwykłych obowiąz
ków, usilną pracą, złączoną z gorącą modlitwą, do
szedł do heroicznej świętości.

Bliższe szczegóły pięknej tej uroczystości, którą 
miasto nasze hołd ma złożyć nowo kanonizowanym 
świętym i ich przyczynę w niebie sobie wyprosić —  
ogłoszone zostaną plakatami. Pontyfikalną sumę od
prawi niezmordowany wszędzie, gdzie chodzi o chwałę 
Boga i cześć Jego świętych, JE. X. Biskup krakowski.

—  Na w c z o rs js ż e m  poufnem posiedzeniu Rady 
miejskiej mianowany został adjanktem etatowym p. 
Piotr B a n a ś ,  dotychczasowy aplikant konceptowy 
Magistratu oraz sekretarz Rady i prezydyum; komi
sarzami zaś rzeczywistymi mianowani pp.: Jan D o
l i ń s k i  i Laurenty G r o m c z a k i e w i c z ,  dotychcza
sowi komisarze prowizoryczni.

—  Krakowskie  T ow arzystw o oświaty ludowej 
podało na ręce posła Chrzanowskiego petycyę do sej
mu o przyznanie snbwencyi z funduszów krajowych 
w kwocie 1000 złr. Z petycyi tej dowiadujemy się, 
że Towarzystwo rozwija się bardzo pomyślnie, zało
żyło już przeszło 110 czytelń w kilkunastu powia
tach, rozporządza dosyć znacznym dochodem rocznym 
i cieszy się ogólnem uznaniem, jak o tem świadczy 
wzmagająca się liczba członków i liczne jednorazowe 
częstokroć bardzo hojne dary na fundusz żelazny.—  
W ciąga bieżącego roku otrzymało Towarzystwo w da
rze dwie akcye Banku ziemskiego w Poznaniu na 
1000 marek od p. Józefiny Kruszyńskiej i p. Broni
sława Dembińskiego, pozyskało pokaźną liczbę no
wych członków, urządziło wreszcie na swój dochód 
Koncert w Szczawnicy i kiermasz ludowy w Zakopa
nem, z czego wpłynęło około 37« złr. do kasy To
warzystwa. Spodziewać się należy, że sejm w uzna
niu pożytecznej działalności Towarzystwa nie odmówi 
mu pomocy i przyzna wyższą niż dotąd Bubwencyę.

—  Lekcye zbiorow e rysun&ów i malarstwa w Klu
bie malarzy i rzeźbiarzy zaczną się już niebawem. 
Liczne zgłoszenia obojga płci amatorów, jakie codzien
nie napływają, przypuszczać każą, że z d. 15 b. m. 
lista uzupełni się. Zgłaszać się należy pisemnie: ul. 
Szczepańska L. 11 I p, Dla zgłoszeń osobistych od 
g. 7— 9 wieczorem.

—  W Kasynie Pow szechnem  d. 13 b. m. w so
botę odbędzie się koncert muzyki wojskowej pod cbo- 
histym kierunkiem p. kapelmistrza Hocka. —  Począ
tek o godzinie 8 wieczorem.



CZAS z Czwartku 11 Października 1888. 8

—  Z Uniwersytetu . P. Stanisław Olgerd Ż ę d z i a  
n o w s k i, rodem z K at w Galicyi, otrzymał dzid na 
tutejszym Uniwersytecie stopień Dra wszech nauk le
karskich.

—  Ulica Paw ia  i Kurniki zostaną teraz uporząd
kowane i do linii regulacyjnej doprowadzone, albo
wiem radca miejski p. Juliusz Przeworski oświadczył 
gotowość darowania gminie 31 sążni □  gruntu, po
trzebnych do uregulowania tej ulicy. Nadto ob,awił 
p. Przeworski gotowość złożenia 100 złr. na wybru 
kowanie tych ulic.

—  Składki na pomnik ś. p. Dra J. D i e t l a .  — 
Złożyli w dalszym ciągu na ręce p. radcy Mag. L. 
Tum ana pp.: Tomasz Poledniak 1 złr., Franiiszek 
Epstein 1 złr., Alf.ed John 1 złr., mecenas Dr Ka 
btjry 1 złr., rotmistrz Zygmunt Chwalibogowski 1 złr., 
Franc.szek Lehnert 1 złr., Jan Janiga 1 złr., N. N. 
15 cent. Ksawery Konopka.

—  Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szastały 
gminie Koniujhy, w powiecie brzeżsńskim, na re- 
st*uracyę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr.

— N iezasłużony honor. Znajdujemy dziś w Dzien
niku Polskim obszerny telegram z Buda Pesztu o 
p. Tiszy i hr. Tauffe, oraz różnych jeszcze rzeczach, 
z poprawną i uczciwą w zm knką, że jest to tek gram 
Czasu. A tu właśnie ten telegram wcale nie znajdo
wał się w żadnym numerze Czasu i przytoczenie nas 
jako ż ó i ł a  jest w całem tego słowa znaczeniu nie 
zasłużonym hono.em. Zkąd spadł on na nas? Łama
liśmy sobie przez thai lę  głowę. Nareszcie domyśla
my się, że redakcya Dz. Polskiego znalazła ten te
legram w Przeglądzie i wywnioskowała, że on musi 
się znajdować także w krakowskim oi ganię wste 
cznictwa; że zaś we Lwowie jakoś może mniej nieprzy
jemnie Dz. Polsk. przytoczyć Czas niż Przegląd— 
ztąd zapewne ów dla nas niezasłużony honor.

—  Akt b tw arc ia  roku szkolnego w Uniwersytecie 
lwowskim cdbył się w dniu wczorajszym w sposób 
uroczysty. Nabożeństwo w kościele św. Mikołaja ce
lebrował X. infułat Jurkowski. Na nabożeństwie o- 
prócz Senatu, profesorów, młodzieży i publiczności, 
był p. Namiostnik i Marszałek. Na otwarciu w auli 
był także prezes Akademii Dr Majer. Przemawiał Dr 
Leonard Piętak; odczyt zaś inauguracyjny: „o płasko 
rzeźbie ziemi ze stanowiska geologicznego" wypowie 
dział prof. Dunikowski.

—  Napuść. Pod tym tytnłem ;Przegląd pisze: 
W pewnem p.śmie lwowskiem pojawił się wczoraj ar
tykuł, wymierzony przeciw jednemu z posłów i naj 
zaBłużeńszych ludzi w kraju. Artykuł ten, podykto
wany namiętnością stronniczą, wywołał w sferach 
poselskich wielkie zgorszenie. Nieuzasadnione i ni- 
czem nieusprawiedliwione zarzuty, sadzenie się na 
dowcipy, które dowcipnemi wcale nie są, i nienawiść, 
jak a  bije z każdego wiersza tego aitykułu —  wszystko 
to razem dotknęło do żywego wszystkich ludzi po
ważnych, bez różnicy stronnictw, i wywołało oburze
nie na pismo, które swobody słowa nadużywa w tak 
karygodny, a przytem tak wstrętny sposób.

—  A rcheolog iczn i)-b ib liograficzna  wystaw a, o- 
twartą została już we Lwowie staraniem insty
tutu Stanropigiańskiego w tegoż domu, ulica Ruska 
L. 3 na pierwszem piętrze. —  Wystawa trwać bę
dzie trzy miesiące, a składają się na nią rzadkiej 
piękności ornaty, dalmatyki, kapy i pasy oryentalne 
i ruskie złotem haftowane; monstraneye kielichy, 
kizyże i komunikanty roboty prześlicznej, cyzelowa 
ne i rzożbione; okazy nader kosztownych materyj 
i przyborów kościelnych; wizerunki Chrystusa z ko
ronami wysadzonemi drogiemi kamieniami; tkaniny 
starożytne i obrazy świętych, tkane na tle złotem, 
wykonane misternie; bardzo dobrze zachowane dy
plomy królów, księgi kościelne, portrety stare, obrazy 
cenne i t. d. zebrane przez prof. Szaraniewicza.

— Nekrologia. Onegdaj zmarł we Lwowie po 
dłuższej słabości, Seweryn K a r p u s z k o ,  emerytowa
ny inżynier melioracyjny Wydziału krajowego, w 44 
roku życia. —  W Buffallo w Ameryce zmarł pro
boszcz parafii św Stanisława, niegdyś gwardyan Ka 
pucynów w Krakowie, X. Ciszek.

—  S a r a h  B ernard  przybędzie do Wiednia i roz 
pocznie występy w teatrze An der Wien 30 paździer
nika, zakończy je  zaś 12 1 stopada. Grać będzie: La  
Tosca, Dame aux CanMias, Adrienne Lecouvreur1 
Francillon i Frou-Frou. W jej towarzystwie przy
będą dawny małżonek Damala i wyborny artysta 
Berton.

— Pierwszy dzień łowów ks. Walii i następcy 
tronu w Górgeny pozostał bez skutku. Niedźwiedzie 
całkiem się nie ukazały a dwa dziki przerżnęły się 
przez obławę.

— Ze Styryi dochodzą wieści o wielkich deszczach 
i zimna.h. Rzeka Sau pod Cilli wezbrała bardzo i 
zalała park miejski, Z północnych Włoch dochodzą 
również wieści o wylewie r*ek i o przerwach z tego 
powodu ruchu kolejowego.

—  Pani Krug, wdowa po burgrabim cesarza F ry 
deryka, posiadać ma trzy tomy „pamiętnika" zmarłe
go cesarza, których nikomu pokazuć nie chce, nawet ce
sarzowej Fryderykowej.

—  Z am ach  samobójczy. Gazety warszawskie do
noszą, jakoby znana artystka dramatyczna Gabryela 
Śnieżko Zapolska u.iłowała odebrać sobie życie. Wia 
domośc tę otrzymały pisma warszawskie z Piotrkowa, 
gdzie p. Zapolska obecnie przebywa.

—  C a r  a  M arsylianka. Pann* New.kow, nauczy
cielka muzyki wielaiej księżniczki Kseni, została na
gle przed kilku dniami odd Roną. Przyczyna oddalę 
nia była następująca: Car życzył sobie, aby jego có
reczka popisała się przed nim, o ile postąpiła w na
uce gry na fortepianie. Księżniczka siadła do forte
pianu i zagrała z wielką werwą waryącye z Marsy-

lianki. Wybór tematu rozdrażnił cara w wysokim sto
pniu i wydał on rozkaz, aby natychmiast wydalmo 
pannę Newikow, wprowadzającą w jego dom podo
bne rewolucyjne pieśni.

— Paryż. Głoszono, że wychodzi tu 1648 czaso 
pism, politycznych 9 4 , dla literatury i sztuki 122, 
masońskich 24, dla mody 60.

— Londyn 8 go października. W Dundee spłonął 
teatr „Royal."

Repertuar teatru kraKowsklego.
We czwartek l i g o :  Po raz czwarty: Szambelani, 

komedya w 4 aktach, W. J. Wdowiszewskiego.
W sobotę 13go: (Wznowienie): Szklanka wody, 

komedya w 5 aktach, Scribego —  z p. ELflmannową 
w głównej roli.

W niedzielę 14go: Potop, obraz historyczny w 5 
aktach, z powieści Henryka Sienkiewicza.

We wtorek 16go: Szklanka wody, komedya w 5 
aktach, Scribego —  z p. Hoffmannową w głównej roli.

— Dnia 9go października pochmurno, chwilami 
deszcz; term. od 9 2 doszedł do 19 5 C. —  Baro
metr z małym ruchem; o 6odz. lej ramo d. lOgo eta. 
jego był 738 5 millim., ternom. 7 2 0. —  Wiatr 
wachudni.

— We czwartek d. l ig o  października: śś. Placydy 
i Filonelli pp.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Katechizm większy dla szkół ludowych, podług 

Dcharba, opracowany przez X. M. Morawskiego, po
twierdzony przez wszystkie cztery konsyatorze i po
lecony przez Radę szkolną, wyszedł nareszcie z druku. 
Katechizm mniejszy już od kilku tygodni jest w handlu

Na Wystaję Zjednoczonego Towarzystwa Przyj. 
Sztuk Pięknycn nadeszły: Borkowskiego „Sanctissi 
mum" i portret mężczyzny; Jaroszyńskiego „Polowa
nie na lisa;" Kossaka W. „Koniec sezonu myśliw 
skiego w Go.oió;" Witkowskiego „Szwaczki;" Ton 
dosa „Wejście na moot Karola w Pradze," akwarela; 
Błotnickiego „Popiersie rektora Freiicha," w terrako- 
cie i „Popiersie w gipsie p. Siemaszkowej."

T e a t r .

Gościnny występ  panny Sydonii Laer, 
śpiewaczki kilcraturowej.

Coraz to częściej spotykamy na afiszach zapo
wiedziane występy śpiewaków i śpiewaczek, bo 
widocznie obawa trudności w urządzeniu ze sknt 
kiem koncertów w sali koncertowej, nakazuje 
mniej lub wcale nieznanym artystom chwytać się 
w Krakowie tego środka, jako jedynego jeszcze 
do zwabienia liczniejszej publiczności. Dla teatru 
naszego jest to bardzo pochlejnem, jeżeli nadzieja 
zobaczenia na scenie w tej lub owej roli pani Hoff- 
mannowej, Wolskiej, Sułkowskiej, Kałużyńskiej 
lub też pp. Lubicza, Siemaszki, Riegera stanowi 
większą atrakcyę, aniżeli usłyszenie słowików 
„w itką  lokujących przyszłość, obdarzonych wy 
jątkowemi głosami4* i t. p.

Przyznać też należy, że reżyserya teatru szcze
rze życzliwą jest owym śpiewakom, szukającym 
gościnnego dachu, bo i wybór i wykonanie zasłu- 
gają na gorącą pochwałę. — Tak też i wczoraj 
oawiła się publiczność na Spirytystach Mozera 
wybornie i oklaskiwała z zapałem artystów.

Między pierwszym i diugim aktem występowała 
panna Laer i rozpoczęła Cavatiną z Cyrulika Ros 
siniego. Głos jej nie w iek i, w tonach wyższych 
wcale sympatyczne br.miący, ma szczególnie tę 
zaletę, że wolnym jest od tremolowauia

Kolo.atura nie jest wprawdzie w zupełnym po 
rządku; biegnikom w górę brak zaokrąglenia, od 
dech, może z przyczyny tremy, nie zupełnie do
pisuje w zakończeniu większych figur, ale całość 
robi wrażenie śpiewu znacznie wykształconego, a 
w wi.lu szczegółach widać ładną m.todę. To pe 
wna, że p. Laer posiada warunki do usunięcia 
niedostatków i do ostatecznego wyrównania głosu. 
Utwór Denzy i węgierska pieśń nieznanego autora 
pozyskały sz zególne okLski, co zmusiło do po 
wtó.zenia ostatniego utwora z rów nem powodze
niem. Śpiewaczce akompaniowała orkiestra pod 
kierunkiem p. Hocka bardzo dobrze. — Jutro 
drugi gościnny występ. Franciszek Bylicki.

Dział ekonomiczny.
W ważnej sprawie zaprowadzenia o g n i o t r w a  

l e g o  m a t e r y a ł u  n a  p o k r y c i e  d a c h ó w  na 
zabudowaniach wiejskich otrzymujemy z kompe 
tentnej strony k.lka uwag, które podajemy tern 
chętniej, że sprawa jest obecnie w Sejmie trakto
waną i posiada doniosłe dla całego kraju zna
czenie:

Przeczytawszy w numerze 236 Czasu korespon 
dencyą ze Lwowa z d. 10 września zdziwiłem się 
niemało, że Towarzystwo politechniczne lwow
skie, aby nam przedstawić najodpjwieduiejszy ga
tunek pokrywania dachów, odsyła nas aż do Wie 
nerbergu, gdy taką samą zwaną Elsaską dachów

kę felcowaną mamy tak blisko, bo u nas w kra
ju; wyrabiają taką 0 0 . Jezuici w Chyrowie pe
wno już od awu lub trzech lat, zaś w Bieżdziadce 
pod Jasłem u Stanisława hr. Romera prawdopo
dobnie już od lat pięciu, ta ostatnia fahryka już 
aa Wystawie krakowskiej w r. 1887 listem po
chwalnym zaszczyconą została; 0 0 . Jezuici wyra
biają ją tylko na własne potrzeby, lecz w Bież- 
dziatki rozeszła się już szeroko, wiaać ją  w une 
ście i na wsi, na domach prywatnych, szaółkach 
wiejskich, dystylamiach nafty, ba nawet na cha
tach wiejskich. Chcąc więc o dobroci jej i zasto
sowaniu do uzytau się dowiedzieć, nie trzeba Wie 
nerbergu.

Jako bliżej obeznany z wyrobem tej dachówki, 
a mając sposobność oglądania Chyrowskiej, Bitż- 
dziadeckiej i Wienerbergskiej, nadmienię tu, ze 
uachówka Chyrowsaa, a szczególnie Breżdziade- 
oha jest nierównie lżejsza od Wiener bergskiej, 
możo nie tak gładka, ale to już winą gipsu, o 
atóry łatwiej w Wienerbergu uiz tu ; że dachów
ka ta jest najodpowiedniejszym gatunkiem pokry
wania dachów dowodzić tu nie mam zamiaru i 
potrzeby, gdy uczyniło to już Towarzystwo poli
techniczne lwowskie, a że jest najtańszym, dosyć 
przytoczyć, iż w Beżdziatce pokrycie 1 metra kwa
dratowego ze wszystkiem 65 c., zaś gontem 78 c. 
kosztuje.

Zarzucić tu może kto, że pod dachówkę potrze
ba silnej konsirakcyi dachu, wszakże dziś już nikt 
dachów bez stolców me buduje, co nawet i na 
włościańskich chatkach widzieć się mi zdarzało, 
tern s.mem zarzut ten odpada. W obecnych je
dnak stosunkach fabrykacya dachówek takich b.z 
pomocy kraju rozwinąć się me nuże, a to z po- 
wodow, Ze maszyny są stosunkowo bardzo dro
gie; że każda sztuka dachówki schnąć musi na 
osoonej ramce, a to wymaga bardzo obszernych 
ubikaoyj; a w końcu, że w sprowadzaniu gipsu 
jest wielka trudność, małej ilości sprzedać nie 
chcą, a napocząwszy beczkę dużą, gips pomimo sta
rannego przykrywania zaraz wietrzeje, wskutek 
czego dachówka wychodzi z formy chropowatą.

Potrzebną jest tedy do rozwinięcia lej tak wa
żnej gałęzi pizemysła pomoc kraju, a mianowicie: 
ndz.elenie fabrykom d a c h ó w e k  f e l c o w a n y c h  
E 1 s a s k i c h subwencyi, czy to bezzwrotnych, 
czy w rodzaju pożyczek bezprocentowych; zało
żenie w kraju saładów gipsu, któregoby tam 
w żądanej ilości i w dobrym gatunku nabyć mo
żna było, lub też, co mniemam naj odpowiedniej 
szemby się może* okazało, na żądanie właścicieli 
urządzenie przez inżynierów krajowych planów i 
kosztorysów na małe odpowiednie piecyki kocioł
kowe, w których sprowadzony gips w stanie su 
rowym, według potrzeby w mniejszej lub większej 
iiości mógłby być wyprażonym. M. S.

W i e d e ń  9 października.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogaci

zny galicyjskiej 6323. Ciężkich bagonów węgier
skich 1320 i średnio ciężkich 2746. — Razem 
10,389.

Galicyjskie płacono 29, 33 do 34 złr., osobliwe 
38, — do 40 złr.; ciężkie bagony 44 do 46 i 
średnie bagony 40, — do 42 złr. za 100 kilo 
żywej wagi. Wilhelm Amirowicz.

C e n y  z b o ż a .
W i e d e ń  9 października. Płacono pszenicę na 

jesień 8 35—•—, na wiosnę 9 13—915, żyto na 
jesień 6 05—6 10, na wiosnę 6 62— 6 65, owies na 
jesień 5 60—*—, na wiosnę 6T0—6T2.

Srtybały w dziwie „Nsdeałane* nie pocho- 
dią od Hedakcyl.

NADESŁANE.

S z a r a d a .
(Ułożył L. S.)

Pierwsze - czwarte, spalone, w górę się wzbijają, 
Dużo szumu i huku, pękając, sprawiają;
Dowcipy, po niemiecku, znaczą trzecia - czwarta] 
Czwarta - pierwsza u kobiet zawsze dużo warta; 
Sukienką wszystkim drzewom druga - pierwsza

[byw a;
Druga - czwarta żołnierzy po nccy okrywa. 
Wszystko zaś razem w maju jest schadzką sło-

[wiiów,
Pełno tam drzew, posągów, kolumn i pomników... 
Każdy rad często zwiedzać mieszkańców w tym

[świecie,
A mimo pokrew.eńjtwa unika ich przecie!...

(Uprasza się o nadesłanie rozwiązania pod tą 
samą rubryką. Nagroda — Podziękowań e.j

N A D E S Ł A N E .  (187-7-8)

N i o c ł r a u f n n ć p  * skutki nieprawidłowego 
l i l Ow l l  ClwwIlUwl/ trawienia leczą Lippmanna
Karlsbadzkie proszki musujące. Do nabycia w apt.

Ostatnie wiadomości.
Ajencya północna donosi:

Celem powitania cesarstwa rosyjskich w so
botę w zatoce Noworosyjska zgromadzono eska

drę floty czarnomorskiej w liczbie dziesięciu stat
ków, które przy przejeżdzie cesarstwa na parowcu 
„Moskwa4* i podniesieniu na tymże sztandaru ce
sarskiego dały salwę z 31 wystrzałów. Następnie 
car na kattrze przepłynął wzdłuż linii. Wszędzie 
na rejach ustawiono załogi, które wiiały cara 
okrzykami, a orkiestry grały hymn narodowy ro
syjski. W tym samym dniu cesarstwo i wielcy 
książęta na parowcu „Moskwa4* w towarzystwie 
całej eskadry udali się do Batum i po drodze wstą
pili do klasztoru Nowy-Athos, gdzie pozostali trzy 
godziny, asystując przy założeniu kamienia węgiel
nego. W niedzielę rano cesarstwo i wielcy ksią 
żęta pomyślnie przybyli do Batum. Huk dział nad
brzeżnych bateryj i z twierdzy, oraz głośne okrzyki 
tłumów powitały cesarstwo. Na przystani witały 
ich władze miejscowe, deputacye od miasta i o- 
kręgów, a także konsulowie zagraniczni. Następnie 
cesarstwo zwiedzili cerkiew prawosławną. Po na
bożeństwie cesarstwo udali się na plac, gdzie 
w ich obecności odbyło się uroczyste położenie 
kamienia węgielnego pod sobór imienia św. Ale
ksandra Newskiego. Całe miasto przystrojono fla
gami , dywanami i tarczami z cyfrą cesarstwa. — 
Statki w przystani również ubrano różnokoloro- 
wemi flagami.

Nowosti zamieszczają datowane d. 15 listopada 
1887 r., d. 15 i 17 lutego 1888 r. noty gabinetu 
włoskiego, które dowodzić m ają, że stosunki wło
sko-angielskie, pomimo wypierania się Anglii, są 
hardzo poufałej natury.

Ajencya północna donosi z B.rna w Szwaj ca - 
ryi d. 8go b. m .: Jenerał Boulanger przybył tu 
z Bazylei i udał się w dalszą drogę do Peters 
burga.

Petersb. Wiedomosti donoszą, iż w tych dniach 
na czas krótki przyjechał z Rzymu do Petersburga 
kamerjunker dworu, Izwolski, który wkrótce po 
wraca znów do Rzyma. Wiadomość tę podają 
też wszystkie inne dzienniki petersburskie.

Włoska rodzina królewska przybyła z Monza 
do Rzymu d. 8go b. m.

Cesarzowa Fryderyko wa wraz z córkami i ks. 
Sparty przybyła d. 8go b. m. wieczór z Kiel do 
Beilina. Ks. Henryk przejechał przez Monachiom, 
udając się do Włoch.

P o d ró ż  c e sa r z a  W ilh e lm a .
O d j a z d  do Rz ymu .

( Telegramy).
R i Ł r z z u s c h la g  10 pażdżiernika. O godzinie 

12Vs w  południe przybył osobny pociąg dworski 
z Nenberg.

Obaj monarchowie, król saski, ks. bawarski 
Leopold, w. ks. toskański, tudzież inni uczestnicy 
polowania udali się do dworskiego salonu pocze 
aalnego, gdzie podano śniadanie.

Monarchowie rozmawiali swobodnie z przyby
łymi członkami świty.

Cesarz Wilhelm aż do odjazdu rozmawiał z am 
basadorem ks. Rcuss i innemi osobistościami, a 
uściskawszy dł.ń  ich, przystąpił do Cesarza au- 
stryaAiego z którym się najserdeczniej pożegnał. 
Monarchowie uściskali się i ucałowali po trzykroć.

Również serdecznie pożegnał się ces. Wilhelm 
z królem saskim i ks. Leopoldem. Z wagonu po
wiewał cesarz Wilhelm kapeluszem na pożegna
nie, poczem pociąg tuszył. Cesai z auslryacki i inni 
książęta zjedli śniadanie 
Wiednia.

odjechali następnie do

Telegramy własne „Czasu44.
L w ó w  10 października. Smolka otrzymał ho

norowe obywatelstwo miasta Kołomyi.
L w ó w  10 października. (Ze Sejmu). Na po

siedzenie przybył BoDrzyński. Wincenty Gnoiński 
przedłożył wniosek względem ułożenia projektu 
mtawy o wywłaszczeniu na rzecz dróg krajowych, 
powiatowych i gminnych. Sejm uchw&Lł piojekt 
astawy o uzupełnieniu obwałowania Wuły i banu 
w powiecie tarnobrzeskim, oraz uchwalił wnioski 
komisji kultury o popieraniu kultur/ krajowej na 
polu budowli wodnych. Starszym nauczycielom 
szkoły na Dajworze w Krakowie przyznał Sejm 
dodatki po 200 złr., dwom innym po 100 złr. i 
załatwił 10 petycyj.

Następne pos.edzenie jutro.
W i e d e ń  10 października. Wbrew wszelkim 

innym pogłoskom donoBzę dodatkowo, com widział 
na własne oczy: O naj cesarze mieli toasty swoje 
napisane wielkitmi literami na kartkach, leżały 
one przy nich na stole. Mówili jednakże z pa
mięci, dlatego kilka inny ch użyli słów; ogłuszono 
atoli tekst naprzód ułożony. Także co do udziału 
współbiesiadników było zaraz z początkiem obiadu 
wydane ordre, jaz  się mają zachować podczas i 
po toastach. Dzienniki wiedeńskie zupełnie myl 
nie podały, ie  po wszystkich toastach cała sala 
wołała hoch. B/łby to prosty nonsens, hoch na 
armię austryacką wołał tylko cesarz Wilhelm, 
jego świta i ambasada niemiecka, a współbiesia- 
dn.cy austro-węgierscy tylko się w milczeniu po
kłonili. Jedna osobistość z otoczenia cesarza nie

mieckiego wyraziła się, że słynna mowa Tiszy o 
Francyi nie mogła zostać bez uznania ze strony 
Niemiec.

Berno 10 października. Na Szląsku i w ca
łej Morawie spadły śniegi.

Berlin 10 października. Urząd kanclerski za
wiadomił komitet wyprawy odsieczowej, że pań
stwo obecnie, gdy w Zanzibarze ogólny jest roz
ruch ze znamionami fanatyzmu, nie może wypra- 
w*e żadnej udzielić opieki. — Ks. Bismark zatem 
stano rtczo do wielkiej akcyi zamorskiej Niemiec 
angażować nie chce.

Berlin 10 października. Bdrsen Ztg pisze: 
Sprawcami rzezi i powstania przeciw Niemcom 
w Afryce są Anglicy.

Berlin 10 października. Do Zanzibaru odpły
wają podobno cztery fregaty niemieckie z załoga 
1600 ludzi. Towarzystwo afrykańskie powułu e sie 
na cesarski list żelazny i wzywa o pomoc'woj- 
SŁÓW 8.

Berlin 10 października. Obecnie ma być wy
konaną w Zanzibarze tylko democstracya floty- 
wŁściwa wypr.wa nastąpi dopiero, j vżeli parla
ment na takową się zgodzi.

Rzym 10 października. Z powodu dekretów 
pisze Riforma, że Francya wznosi na granicach 
chiński mur. Italie sta  u  rdza, że ks. Bisma k od- 
dal.ł Rusyę od Francyi, która jest całkiem izo
lowaną.

P a r y i  10 października. Na zapytanie żeranta 
angielskiej ambasady odpowiedzi*! Gublet, że dekre- 
ta nie dotyczą wcale pouróżnjch, tylko obił d a j ą 
cych cudzoziemców. Akta w sprawie Gamiera wy
kazująca, że jest obłąkanym furyatem, zostały oka
zane ambasadorowi niemieckiemu, a Herbe.te 
który wraca do Be.liaa, zawozi je dla ks Bis- 
marka.

Londyn 10 października. Standard lubi pod
nosić wielkie znaczenie dzieła przymierzy stwo- 
rzooych przes ks. Bism&rka, przccitż do nwsg o 
wizycie w Wiedmu dodaje: „oczywista, znowu te
raz słyszeć będziemy, że odwiedziny cesarza Wil
helma są nową mamfestacyą na rzecz pokoju. Po 
tak licznych tego rodzaju manifestacyach w osta
tnich czasach powinienby pokój istotnie być za
pewnionym. Lecz czy może kto utrzymywać te  
tak się rzecz m a?“ ’

Londyn 10 października Ogłoszone przez 
Times wiadomości o wskrzeszeniu Internacyonalu 
są zupełn e autentyczne. Sprawa ta postawioną 
jest na poiządek dzienny kongresu socyahstów 
który się tu odbędz e 6 listopada. Amerykańscy 
fiancuscy, belgu<cy, ausiryaccy, szwajcarscy s £  
cyaliści joż się w lej mierze zgodzili; siedziba ma 
oyć w Nowym Jorku, ale ognuka główne w Lon
dynie, Paryżu, Brukseli, Antnerpii i Wiednia. Nie
mieccy eocyaliści są w sporze z Ameryką; bel
gijscy po kongresie udadzą się do Niemiec, żeby 
w zgodzie pośredniczyć.

Londyn 10 października. Angielskie wypra
wy odsieczowe zostały wstrzymane.

Londyn 10 p.żaziermka. Ogłoszony protek
torat anguhki nad 12 wyspami Narotonga i Her- 
vey, Cook obejmuje 400 mil kw adrat 8,000 ln- 
anośct, 3 królów. ’

Bruksela 10 października. Uzasadnioną jest 
obawa, że dekreta o cudzoziemcach dadzą sie bo
leśnie uczuć 500,000 Belgijczykom, przebywającym 
stale w departamencie północnym. Niektóre pisma 
zaczynają się już domagać represalij na 200000 
Francuzach zamieszkałych w Belgii.

B f U kn P ,a  10 Paż^iernika. DJa wykończe
nia fortyfikacyj Mozy posianowiono termin 30 
miesięcy.

Telegramy biura koresp.
Praga lOgo października. Sejm przyjął jedno

głośnie wśród okrzyków slavaJ wnioski komisyi 
względem utworzenia czeskiej akademii.

Berlin 10 października. Wedłag Polit. Nach- 
nchten został Gefifeken odstawiony do więzienia 
moabickiego.

Obiegi pogłoska, iż hr. Douglas uda się do 
Rzymu pudczas bytności tamte cesarza Wilhelma.

A t e n y  10 października. Doniesienie ajencyi 
Havasa: Wbrew zapewnieniom dzienników orleani- 
stycznyeh uważają zaręczyny ks. Jerzego z córką 
ks. Chartres za rzecz pewną.

Kolonia macedońska, która wczoraj wznosiła 
okrzyki na cześć króla i Macedonii przygotowuje 
z powodu jubileuszu królewskiego mani fes tacy e 
przeciw żądaniom bułgarskim.

K U R S A  T E L E G R A F 1 C  ZNE.
W ie d e ń  10 października 2 godz. 30 min. popoł.

zlr. ct.

81 25
82 20 

110 —

97 40 
876 — 
307 20 
121 90 

9 62'/, 
5 75 

59 47'/, 
90 32 
99 67'/. 

130 75
Usposobienie giełdy:

ó papier, opod.. 
•g srebrna „ 
jg -£ 4Y„ złota . . .

§ 5*/, pap.nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W. 

„ kredytowe .
Londyn .................
Napoleony............
D ukaty.................
Marki....................
5'/, Renta węg. pap. 
4*/, „ „ złota
Losy prem. wgg.. .

Oblig. indemn. gal. 
4V,»/, Obligac. Poż.

kraj. galie.. . . . 
6% Listy zast. gal.

Za.kred.z.36-let. 
4'A*/o Listy zastaw.

Banku kraj. gal. 
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kąr. Lud. 
„ „ lw.-czem.
„ „ połudn. .

Ruble  .................
Srebro....................

z lr .  ct.

104 25

91 -

90 —

93 50 
222 80 
208 — 
217 50 
107 50 
129 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni Kłobukowcaki.

4 l/.. % gal- Banku krajowego .

cc 4 %•/,

Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
41 let. 
56 let.

„ Banku bipot. we Lw. prem. 
_ „ b v niepr.
6% Zakł. kred. zie. w Krak. 36 let. 
6% n » r let.

płacą

129 — 
59 25 
9 60 
1 38

81 — 
103 75 
100 —  

91 25 
99 50

83 —

93 50
94 50 
91 25 
90 50
95 -

101 25
102 75 
99 60
89 —
90 -

żądają

Kurs pieniędzy i papierów publicznych
K r a k ó w  10 października.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100. .
Marki niemieckie . . , ...................
20-to frankówka ważna........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne .
6*/, galicyjska pożyczka krajowa . .

5% Oblig. komun.gaf. Banku krajowego 
4*/. Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop. .
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież.

130 -  
59 70 
9 67 
1 45

81 75 
104 75 
101 50 
92 50 

100 50

84 75

94 50
95 50 
92 -  
91 25 
95 75

102 —  

103 75 
100 25 
91 —

plącą żądają

§ 7 % Za. kre. z. w. Krak. 20 let. 
.g-g 6% „ „ włość, w Lw. w lik.
^ -3  5% „ n
5% Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop...............................

94 -  

93 -

97 -  

94 50

Akcye kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

205 -  
216 50

206 50 
218 -

Losy.
Miasta K ra k o w a .......................

„ Stanisławowa...................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

„ węgier.
„ włosk. „

Bazylika Bud.-Peszt....................

22 50 
34 — 
17 25 
11 75 
13 60 
8 40

23 50 
35 — 
18 — 
12 50 
14 50 
8 90

W i e d e ń  9 października.
Obligi długu państwa.

4y«% Renta papierowa . . . 
4'/,*/, „ srebrna . . . .

81 05 
81  90

81 25
82 10

4% Renta złota . _ ...................
5% „ papier, nieopodatkow.
3% Losy z. r. 1854 po 250 m k. .
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ „ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

4 */, V, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie. . . .  10°/, podat.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Austr.węg. Bank. . . . 600 „
U nionbank...................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein . . loo jjj

Akcye kolei.
Altold-Fiume . . .  200 złr. 5% 
Ferdynanda Północ. 1050 
Gal. Karola-Ludw. . 210 ” *
Koszycko-Oderberg . 200 „ 4% 
Lwow.-Czer.-Jassy . 200 „ 5°/, 
Siedmiogrodzkie L . 200 „ „

1 plącą żądają

109 95 
97 15 

133 -  
140 50 
140 80 
171 25 
171 —

110 15 
97 35 

133 50 
141 -  
141 30 
171 75 
171 50

112 30 112 90

104 - 104 60

110 75 
304 40 
297 25 
219 75 
876 — 
208 25 
150 75 
98 25

111 25
304 80 
297 75 
220 75 
878 -  
208 75 
151 25 
99 —

182 — 
2448 

206 — 
141 50 
217 50 
^ 7 7  50

182 50 
2454 

206 50 
142 — 
218 50 
178  50

Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 5*/, 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska 200 

„ Nord-Ost. . . 200 „ „

Listy zastawne.
4% Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4 '/ ,%  „ „ papier 50 lat.
3°/, Prem. Boden-Credit Allg. . 
6”/, Zakład, kred. krakows. 18 lat. 
7% Listy dłużne „ 20 „
6 “/o Zakł. kredyt. „ 36 B
4 “/o Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
i l f  ” ”  ”  »  ”4 /« » » „ „ 56-letn.

w  : ; : ■ £:
4 Y,®/o Gal. Banku kraj.”. 51'/, lat 
óYo „ „ hipot. „ prem.
5% » , * Ti 40 lat.
4 7,% Bank austr.-węgierski w. a. 
4*/0 Bank austr.-węgierski w. a. 
4 %  Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 4"/, 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57o 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4'/,•/, 

„ Jarosław 300 .  „
Koszyc.-Oderb. 1879 200 jłr. 5%

plącą [ żądają

248 201248 40 
105 25|l05 75 

250 —
172 50 
160 —

100 50
98 20 

103 25
90 — 
94 — 
89 —
94 40

101 50 
101 50

95 — 
93 50

103 25
99 75 

101 30 
100 —  

105 —

173 — 
161 -

101 -  

98 70
103 75
93 -  
97 50 
91 —

102 20 
102 20

95 50
94 50

104
100 50
101 90 
100 50
105 50

101 -

99 60 
98 — 

192 69

102 —

100 
99

Lwow.-Czem. opodat. 300 
„ nieopod. „ 

Siedmiogrodz. I. . . 200 
Staatseisen bahn . . 500 I

Węg. gal. Łupków. . 200 
„ „ „11 Em. 200
„ Nordost. . . . 300 
„ „ złotem 200

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 z 
Premiowe Wiedeńskie . ,

„ Węgierskie .
„ Tureckie . . .

Budowy bazyl. Buda-Pesztzłr.
K re d y to w e .......................
In sb ru k u ............................
K rakow skie...................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerw. Krzyża austryackie ! 
t, i  ,c » węgierskie i
Rudolfa............................ ....
Salzbursk ie...................
St. Genois........................
Stanisławowskie . . .

Waluty.
Dukaty ważne
29-frankówkl

plącą żądają 1

4*/. 81 ___ 81 60|
88 50 89 50|

57, 99 40 99 90*
37, 196 — 197 _
37, 142 50 143 50
57. 124 — 125

V 98 70 99 20
98 — _ _

Tl 98 — 98 40
n 123 ------ 124 —

100 119 75 120 25
100 141 50 141 75
100 130 60 130 90
40u 22 20 22 60
. 5 8 40 8 10
100 182 182 50
20 26 50 27 _
20 22 50 23 50
40 59 50 60 —

10 17 25 17 55
5 12 — 12 2 u

10 20 _ 22 _
20 26 25 26 75
42 65 50 66 —

20 34 — 34 50

5 76 5 78
9 64 9 6 6 |

Imperyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  8 października.

Akcye Banku hipot gal. 200 złr. 
5*/, Listy zast Tow. kred. ziems. 
4°/tif * ” » *  *4 /• » „ „ „ 56-letn.
4/• » • n „ 41-letn.

? . /  «  w ” i  *  5 2 _ l e t n -4'/,% Banku kraj. galic. 51-letn.
5”/, Obligi kom. Banku kraj. gal
5% Obligi indem. gal. 10*/. podat.
4 /2 /0 Obligi pożyczki krajowej .

W a r s z a w a  9 października. 

5*/, Listy zastawne I ser. . .

4*/o Listy likwidacyjne . . .
5“/o „ warszawskie I ser.

s u  n Ul „
IV „

Pńcą [ żądają
9 93 

12 17 
59 62 

128 50

9 95 
12 22 
59 67 

129 —

277 -  
101 10 
94 10
90 —
91 25 
94 75 
93 —

100 —  

104 
91 35

281 — 
102 10 
95 10
91 50
92 50 
95 75 
94 —

101 —  

105 25 
92 35

ITTkćp! rub.kop.

94 15

84 65

94 75 
93 —



4 CZAS i  Czwartku 11 Października 1888.

Nauka rachunkowość
czyli (2SJ71 1-5)

huchalteryi kupieckiej
pojedynczej i podwójnej, do użytku domowego 
wyłożona przez E . Pietrzyckiego, wydanie Ilgie 
pomnożone, 2 tomy, cena 3 złr. — Do nabycia 
w księgarni J . Leona P or desa we L w o w i e ,  
lnb M. A .  Krzyżanowskiego w Krakowie

W yjeżdżając z Krokowa, wszyst 
kim Zu.jomym, z którymi mt 
mogłam się widzieć osobiście 
zasyłam wyrazy pożegaania.

Nadmieniam przytem, iż upoważni
łam p. Jadwigę 1C ciche ró
wne do dalszego prowadzenia moich 
interesów, ponieważ w ciąga cztero
miesięcznej wyprzedaży t o w a r ó w  
prawie bez wyjątku kra 
jowych, nawtt połowa ich sprze 
daną nie została.

Sprzedaż odbywać się odtąd bęłzie 
w h o t e l u  S a s k i m ,  na pierwszem 
piętrze Nr. 4. (2273 1-2,

Dnia 10 października 1888 r.

Marya Kulczykowska.

Niemka pianistka,
uczennica Fr. L iszta  — poszukuje posa
dy przez Biuro Stowarzyszenia  
nauczycielek w Krakowie, ul. 
Franciszkańska Ł. I. (2220-1-3)

Najlepszy porter angielski 
I m p e r la i l - S t o u t

z browaru panów 
B a r c la y ,  P e rk in s  «J- Co tc L o n d y n ie  

z a w s z e  n a  s k ł a d z i e  
w całych butelkach . . po 70 centów 
w pół butelkach. . . .  po 40 centów
w t r ó j k a c h ...........................po 30 centów

w Magazynie (2219-1-5)

JULIUSZA GROSSEGO
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski 34.

H o m i o n i n a  Jest d° sprzedania— bez 
Ix C tllllO IillrU i pośrednika— przy ulicy
św. Jana pod Nr. 9. Bliższa wiadomość 
na Grzegórzkach pod Nr. 12. (2272-1-3)

Do wydzierżawienia od 1 stycznia 
1889 r. 

w ra z  z gruntem
młyn wodny amerykański,

w którym s ą :
2 kamienie francuskie, 1 Spielgang, 
walce, wszystko w najlepszym stanie.

Wiadomość u właściciela (2227-1-3) 
II. Fritscha w Krakowie.

Pilzneński
handel wywozowy butelkowe
go piwa poszukuje dla Krakowa i oko
licy zastępcy, a w danym razie założy 
tamże również skład. — Oferty przyjmuje 
Pilsner Flaschen - Bier - Export - Geschaft 
E. f f l a k o v s k y  in Trautenau (Bbhmen). 
____________________ (2239)____________________

Nowy półkryty powóz
ma na sprzedaż W. H. Deut- 
scher w Bielsku. (2197-3-3)

OGŁOSZENIE.
Nr. 1789. (2213-2-2)

Dostawę potrzebnych węgli ka
miennych Wielickiemu i Bocheńskie
mu c. k. Zarządowi salinarnem u —
w czasie od pierwszego stycznia 1889 
do końca grudnia 1891 r . — zabezpie
cza podpisany c. k. Zarząd salinarny 
w drodze licytacyi za pomocą ofert 
pisemnych.

Wielicki c. k. Zarząd salinarny po
trzebuje rocznie w przybliżeniu:

1000 metrycznych eefnarów węgla 
w kawałach (Stuckkohle),

5000 metrycznych cetnarów węgla 
grubego (Grobkohle),

25000 metrycznych cetnarów węgla 
kostkowego ( Wurfelkohle), 

5000 metrycznych cetnarów węgla 
drobnego (Kleinkohle) ;

a Bocheński c. k. Zarząd salinarny:
300 metrycznych cetnarów węgla 

grubego (Grobkohle),
7000 metrycznych cetnarów węgla 

kostkowego (Wurfelkohle).

Ofertę zaopatrzoną w znaczek stem
plowy wartości 50 cnt., należy wnieść 
do Wielickiego c. k. Zanądu salinar
nego, najpóźniej do 6ej godziny po 
południu dnia 25 paździer
nika 1888 r.

Szczegółowe warunki licytacyi i do
stawy przejrzeć można w przedpołud
niowych godzinach urzędowych w kan- 
celaryi Wielickiego c. k. Zarządu sa
linarnego.

Obszerne ogłoszenie było umiesz 
czone w numerze 231 „Czasu".

C. k. Zarząd salinarny. 

W ieliczka, d. 2 października 1888 r. 
SMionkami Drukarni ,C ia r  "

Z dniem 23 września 1888 roku otworzonym został w domu przy U licy
M ik o ła jsk ie j  Ir*  4

SK ŁA D  F A B R Y C Z N Y
nafty nlezapalnej i nfeeksplodującej

* rafinery! nafty w Libuszy.
Kupującym naraz 5 litrów odstawia się naftę do domu.

Dla stałych odbiorców otwieramy abonament ze  zniżką 5 % . (2155-810)
Zarzad rafineryi nafty w Libuszy.

I I G I H H A
życzy sobie udz;elać l e k c y j  za wynagrodzeniem 
4 .łc. Oferty pod lit. A .  C. przy ul. Mikołajskiej, 
róg Małego Rynku Nr. 2, II. piętro, pierwsze drzwi 
od s; hodów, od frontu. * (2193-3-3)

M a p p  lennika Sthwarza
tc K ra ko w ie , u lic a  G ro d zka  L . 13,

poleca:

Skład komisowy Płótoa,
Stołowej bielizny, Ręczników, Chustek 
4o nosa i t. p . , ze słynnych fabryk 
Langerówskich po cenach fabrycznych

Barchany angielskie. 
& z y r t y i i g i  k l a t ę

aa bieliznę i pościel, mianowicie wy 
próbowany gatunek „Excellent** 
metr 38 c., sztuka 3 8 — 39 m. złr. 14

(2025-6-)

Kaftaniki i Kalesony
systemu prof. Ja se ra

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1833-2-)

Kazimierz Niesiołowski
w Krakowie, Sukiennice L. 24.

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .

„WYRÓB KRAJOWY".

Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski

uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, 

przyjemny w użyciu środek zalecany na chro
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, ta k ie  na ogólne osłabienie. 

Dostać można we w szystkich aptekach.
Cena słoika S®  ct. (1911-33)

Pfanhausera  
przenośne k o n ew k i!

Pfanhausera 
chłodniki do mleka!

Najlepszy 1 najtańszy chłodnik! 
Kompletne urządzenia mleczarskie! 
Żądajcie katalogów! (2031-14-50) 

A . P f a n h a a t e r ,
WIEN, VIII, Strozzigasse Nr. 41.

Założona 
r. 1679.

*

£
/

. Ą f FABRYKA 
m  <8- wybornych

S > * J Jf f /
holenderskich 
likierów. 

Skład fabryoznyi
W I E N ,

I .  K o h lm a r k ł 4.
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności sa te likiery 
p r a w d z i w e  no nabycia
także u znanych i 
nych firm. (2108-2-12)

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
ływane I nowe, sprzedaje po najniższych 

cenach ty lko  M. Berger w Wiedniu, Kro* 
ben, Brftnneratraaae 10. [2104 202 J

Katalogi darmo i opłatnie.
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w świecie
firmy

St. F ern o len d t
w Wiedniu,

które bez trudu daje natychm iast ciemso- 
cznrny połysk, nie psuje w żaden 
sposób skóry, lecz trwale ją konser

wuje. [1977-2-26] 
Do nabycia prawie we wszystkich 

handlach Austryt-Węgier.
M T  Z powodu licznych naśladowań bez 

wartości, uprasza się Szanow. Publiczność, 
ażeby żądała wyraźnie wyrobu Ferno- 
lendta i w tedy go ty lko przyjmowała, 
jeżeli ma powyższą winietę włącznie 
z mojem nazwiskiem St. Fernolendt.

s

E a n  tle  Ł y s  tle  L o lis e
jedynie odznaczona na wszystkich wystawach od 50 la t, dla ulepszenia 
i upiększenia cery, przeciw czerwoności, żółtym plamom i t .  d ., tudzież 
wszelkim nieczystościom cery, najwięcej uznany wyrób. (2225 1 6)

Codzienne używanie
Ean de Lys de Lohse

działa chłodząco i orzeźwiająco, czyni cerę lśniąco białą i delikatną i nadaje 
jej tak wielce podziwianą świeżość i kwitnąee wyglądanie.

Prawdziwa do nabycia we wszystkich handlach pachnideł i galanteryj.
Berlin G u sta w  L o lise

c. k. nadworny parfamer.

Poszukuje się słomy!

u

■
8

Kupujemy słom ę xy liiiankc i pszeniczna, młóconą cepami i m a
szyną, w bardzo znacznej ilości, za gotówkę, od handlarzy i większych właści-

(1985 4-4)
Vereinigte Strohstoff- Fabriken, Dresden.

cieli dobr.

Ostrzeżeuic przeciw podrabiaczom.
Pastilles de

TAMAR
INDIEN

GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRZ G W

ZATWARDZENIU
i s łabośc iom  k tó re  m u  to w a rzy sz ą  ja k o  to  : 
K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
D O LE G L IW O ŚC IO M  ŻO Ł Ą D K A I K IS Z E K  i.t .d .

B ard zo  p rzy jem n y  do z a ż y w a n ia ,— nie zaw ićra  
w  sob ie  żadnej czą s tk i d rażn iące j, — bierze  się  
n ie zm ien ia jąc  w  n iczćm  an i p rz y w y k n ień  an i 
za tru d n ień  codziennych .

R liesbędny  i n ie s s k o d l iw y  n a w e t k o b ićtom  
b rzem iennym , po łożn icom , dzieciom  i s ta rco m . 
Spzedaje  się  w e w szy s tk ic h  sk ła d ac h  m a te ry a łó w  

a p te cz n y c h  i w  ap tek ach .

P aris, E. Grillon, 27 , rue Ram buteau.

Znak fabryczny Znak fabryczny Znak fabryczny
lici szpulkowych. bawełny do pończóch. nici szpulkowych.

h
Rude
Markj

Harlan tier ska
bawełna do pończóch i nici szpulkowe.

Na wiedeńskiej i paryskiej wystawie powszechnej od
znaczone pierwszem! nagrodami. Ogólnie łubiane z powodu zna
kom itego gatunku —  są do nabycia we wszystkich hurtownych  
i znacznych częściowych handlach państwa austryacko- 
węglersklego. (1984-4-26)

Hlolla proszki Seldllckle.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudoł 
aa wydrukowany je s t orzeł i firmt 

a. Molia.
Trw ały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszych sier 
plenlaeh śofądka I tr»e- 
wów brzusznych, kurozao) 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze 
chronicznen zaparcia stoi 
ca, w cierpieniach wątroby, za
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

K ■ K MI B. la t tym proszkom obszerne wzięcie
R W  Fałszywe wyroby będą”»ądownle ścigane.

Cen® zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr . w. a.

»  ■ V  H !

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  Molla
Jako  wcieracie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
ozłonków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów, jak o  kompresy we wszelkich skalecze
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabośoi, 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
T y lk o  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  z n a k  o c h r o n n y  M olla .

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Comp
w Bergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płac, prze 
oiw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprą 

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (2032 62-)
Ze wszystkich w handlu znąjdująoych się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

F la szk a  z  op isem  u iy c ia  ko sz tu je  i  z lr . w. a.
mmmmm—mmm mm m sm m m H m B n a m z B m a z m B B m m ^ ^ M ^ ^ W 'M h m B iM ^ m z sB m ^ ^ m m n g m ^ H n m m m i
Główny skład wysyłek u A. HOLLA, o. k. dostawcy nadworn., W deń, Tnchlanbei

Uprasza sif Szanowną Publiczność w yrainie iądać preparatów M O L L A  i  li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją m arką ochronną i  podpisem.

Składy m ają: w KRAKOW IE K. W iszniewski, W . Redyk, F. Sobierajski apt., Siedleoki apt., 
M. Jaw ornicki i 8t. Feintuch kup., — w BIAŁY E. K eler apt., — w BRODACH M. K ulak apt., -  
w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAW IU J . Wisłocki apt., J .  Rohm apt., — w KO 
ŁOMYI E. Stencel ap t., — we LW OW IE J . Beiser ap t., S. R ucker ap t., — w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz w dowa, R. Jakubow ski apt., — w NOWYM TARGU C. Laur., — 
w OŚWIĘCIMIE J . Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POD
GÓRZU J . Skakalski ap tek ., — w RZESZOWIE J . Schaiter i Sp., A. K arpiński apt., — w SAM
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAW OW IE A. Beill ap t., — w STRYJU W. Komorowski 
apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, 
H. W ierzycki, F r. L eszczyński, Tad. Scharff, Stan. Pawłowski a p t.,— w ULANOWIE J . W roński 
a p t,  — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz. _________________________

H U L A J DUiKO!...
Jedenkroć anegdot, dowcipów i facecyjek, ze

brał autor „Do rozpuku1*, z illustrowaną kartą 
tytułową. Cena 30 c., z przesyłką 35 c., należy' 
tość najdogodniej przekazem przesyłać do księ
garni Leona Pordesa we Lwowie lub S. A. Krzy
żanowskiego w Krakowie. Do nabycia we wszyst
kich księgarniach. i2177 5-5)

K S I Ę G A R N I A  
< 2 .  G e b e t h n e r a  I  S p o i .

w  K ra ko w ie ,
otrzymała na skład główny następujące 

książki :
A n to n iew ic z  W acław  W ojsym . Zygmunt August, 

król p o lsk i, dram at historyczny w pięciu 
aktach. 1 złr.

Bliziński J. Barbaryzmy i dziwolągi językowe, 
60 cen-ów.

B obrzyńsk i M ichał. Prawo propinacyi w dawne.
Polsce. 75 cnt.

B ogusław sk i E dw ard . Historya Słowian, tom I.
4 złr. 60 cnt.

B ronikow ski K az im ie rz . O Foricoeniach Jana  Ko
chanowskiego. 50 cnt.

B rze z iń sk i Józef. 0  m ajątku kościelnym i tegoż 
alienacji w stosunku do papieża. 1 złr. 

B uszczyńsk i S te fan . Obrona spotwarzonego na- 
rouu, tom L : W alka bezbronnego narodu. 
Styczniowe 1863 r. powstanie. 1 złr. 80 cnt. 

K ołaczkow sk i Ju lian . Wiadomości tycząc się prze
mysłu i sztuki w dawnej Polsce. 6 złr. 50 c. 

K oziebrodzk i W ła d y sła w  h r. Na stanowisku, obra 
zek sceniczny w 1 akcie. 40 cnt.

M atusiak  S zym on. Jak ie  ludy mieszkały przy u j
ściu W isły w czasach najdawniejszych. 80 ct. 

M ycielski Je rzy  k r. Bolonia i jubileusz jej uniwer
sytetu. 2 złr.

Niemirycz Juliusz. Filozofia historyi narodu pol
skiego, wyjdzie w zeszytach po 60 cnt. Do 
tychczas wyszło zeszytów 12.

O siecki B ogum ił. Od W arszawy do Maroko, opo
wiadanie z przedmową J . I. Kraszewskiego. 
80 centów.

P ie n ią ż e k  C zes ta w . Michał B a łu c k i ,  szkic lite
racki. 20 Cnt.

Pod w odzą  O p a trzn o śc i przez Z S. F. 1 złr. 
R ostafińsk i Józef. Z A lgeryi, przyroda i ludzie, 

z licznemi illustracyami i kartami geografi
cznemu 3 złr.

S m oczyńsk i W incenty ks. K arta z dziejów Tę- 
czyna. 80 cnt.

S m o leń sk i M. ks. Melsztyn, o zamku i jego  pa 
nach, o kościele i plebanach, z dodatkiem 
o Domosławicach. 1 złr.

S o le c k a  W alerya . Ksiądz Nykoła, z opowiadania 
djaczka. 30 cnt.

T arn o w sk i S ta n is ła w  h r. Ja n  Kochanowski, stu
dy um do historyi literatury polskiej wieku 
XVI. 3 złr.

W dow iszew ski W. J. Jeszcze nieco o zabytkach 
krakow skich, ich miłośnikach i niszczycie
lach. 10 cnt.

Zdziechowski Maryan. Mesyaniści i słowianofile, 
szkice z psychologii narodów słowiańskich. 
2 złr. 40 cnt.

Z iem b a  Teofil. Filozof dobroczynny (Stanisław 
Leszczyński;. 1 zlr. 25 cnt. [2205-2-3]

Oo pracowni K P a i z i - o p t p e j
• l a n a  k r z e s z ą

w Krakowie, Rynek gl. N r. 44 (linia A-B), 
potrzebnym jest (2189-5 5)

uczeń do praktyki.
Cesarska

srebrna
ynktnra

do natychmiastowego pozłacania, po
srebrzania i poprawienia wszelkich 
możebnych przedmiotów ja k : rzm, 
drzewa, m etalu, szkła, porcelany, 
wosku, skóry, figur gipsowych, to 
warów koszykowych, aksamitu, plu
szu, jedw abiu i t. p. na cele artyst. 
i dekoracyjne. Nadaje się szczegól
niej do odnawiania wszelkich koś
cielnych sprzętów. Użycie dla każ 
dego bardzo proste przez pociągnięcie 
dodanym pędzlem na zimno. Niezró
wnana w połysku, czystości, trwałości 
i taniości. Cena flaszki z pędzlem 
i opisem użycia 1 złr., 6 fi. 5 złr., 
12 flasz. 9 złr. Rozsyłka tylko za 
zaliczką. — Zamówienia przyjmuje 
Mie Tertretung chemiacher 

Frodnktey (2154-6-25) 
Brilnn, Ferdlnandsg-. Mr. 8.

Prawdziwe domowe obiadu
można zamówić przy ulicy F l o r y a ń s k i e )  pod 
Nr. 45, na II. piętrze. (2194 4 5)

D Emanuel Rosenblatt
przeprowadził się 

i m i e s z k a  obecnie p r z y  I l l i c y  
G r o d z k i e j  p o d  N r .  1 5 ,  na
pierwszem piętrze. (2209-3-5)

Ordynuje od g. 3 — 4 po południu.

t  ,t --------------- g a m , a
TANIE A DOBRE

I wina szampańskie
I  tudzież (2072 5-6)
|  Cognac momiense f
•  w składzie K. Rżący i Chmurskiego *
II w K r a k o w i e .

— **— * — 9— 9 — |>— 9 — 9 —

Restauracja
w ogrodzie Strzeleckim  w Krakowie 

jest do w ydzierżawienia.
Termin zgłoszeń do dnia Igo listopada 
1888 r. —  Bliższych wjjaśnień udziela 
Sekretarz Towarzystwa, między godzina 
2— 3 po południu, w Krakowie, Rynek 
główny Nr. 43, I. piętro. (2208-2-3)
Z Rady nadzorczej Tow. Strzeleckiego.

Za Prezesa: Dr. Jan  Hajdukiewicz. 
Sekretarz: Dr. Antoni Ziembiński.

DOM KOMISOWY
i  dla U l u .

w Tarnowie,
ma do sprzedania lokom obilę  
o sile 6 koni wraz z młocarnia i wszei- 
kiemi przyborami, jakoteż cylindrem 
t. z. P en y , pochodzącą z fabryki 
Clayton & Scbuttleworts, w zupełnie 
dobrym stanie i za bardzo przystępną 
cenę. (2214-3-3)

Dyrefccya.

Hotel Londyński
w Krakowie na Stradomiu,

stacya tramwaju, w śródmieściu w pobliżu części 
handlowej położony, został w drodze kupna przez 
podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony i gus
townie urządzony. Poleca się zatem Szan. Po
dróżującym z zapewnieniem najlepszej i n a jtań 
szej obsługi. W  hotelu są także stajuie.

S a l o m o n  W a m e r b e r K e r ,
(1994-18-36) handlarz win.

J W  Od Igo października są tamże do wyna
jęcia po cenacb umiarkowanych pokoje kawaler
skie umeblowane z usługą.

ró ż n e g o  ro d z a ju , z n a n e  ze  sw e j 
w  d o b ro c i o d  la t  1 8 ,  d o s ta rc z a  z u- 
u r  k ła d a n ie m  lu b  bez u k ła d a n ia  —  
^  o ra z  u sk u te c z n ia  ro b o ty  z a m ie j-
5  SCO we (2262-3-8)
M Maurycy Langrock,
JK  Kraków, ul. Lubicz Nr. 3
¥300000*3

W i e d e ń  —  „ H o t e l  M e t r o p o l e * .
R lig itra u e , Franz - Jo iefi - Qual

P f  W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda oaobowa, czytelnia z dziennikami wszelkiob krai 
^także „Czas “). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu sta l 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy d łuższ™  
zniżone ceny. (1976-67-104) L. SPE liER , d y Ł

(1723-14-20)

ekstrakty bulionowe
tabliczki rosołowe z  bulionem 

mąki rosołowe z  roślin strączkowych.
Centralny skład w Wiedniu, I., Jasomirgottstrasse 6.
Do nabycia w Krakowie u J a n a  JaH lirl 
U. F u c h s a , J . M ik i i E . K a d le r a !

Wyjazd i  Krakowa koleją północną 
przez Bonarkę

godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, W iednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, W iednia, Zwardonia, Budapesztu.

H T C I A G  Wi R O Z K Ł A D U  J A Z D A
o. k. austryackich kolei państwowych w Galicyi.

Przyjazd do Krakowa kol. półnoenn 
przez Bonarkę

6 godz. 2 m inj-ano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar- 
W iednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa, 

Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza:
4 g. 2 m. po połud. z W iednia, Budapesztu, Zwai-

? w ^ fl ^ a’^ iel8ka'Biały> Husiatyna, Lwowa, S tryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przez Płsuów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Zywoa.

Przyjazd do Podgńrza-Płauowa
6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar- 

doma, Wiednia, Zywoa, Husiatyna, Lwows, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza-

10 g. 30 m. przed południem z W iednia, W ro
cławia, Oświęcima;

4 g. 12 m. po południu z W iednia. Budapesztu, 
ZwM donia, C ieszyna, Bielska-Biały, Hu- 
Sącza8’ ° Wa’ Stry ł8’ Chyrowa, Nowego 

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Tarnowa

12 g ' Zagórza;1*00^  * N° W6g°  S%Cza’ Chyrowa,

“  g ' f a g t z a  \ n 0 i  POłUd- Z N< S* Cza- Chyrowa,
"  g . 40 min. wieczór z Koszyc Orłowu ł™ , .  

Suchy, Chyrowa, ZagóLa. ’

Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )  
g. 15 minut rano do Żyw ca, B ielska-B iały , 

W iednia.

Wyjazd ■ Podgórza-Płaizowa
6 g. 35 rano do Oświęcima, Wrooławia, Żywca, 

Bielska-Biały, W iednia; 
g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy

n a , Budapesztu, Zwardonia, W iednia, No
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu 
siaty h a ;

g. 9 m. po południu do Oświęoima, W iednia; 
g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 

S try ja , Lwowa, H usiatyna, Żywca, Biel
ska, Cieszyna, W iednia, Zwardonia, Buda
pesztu ;

Wyjazd z Tarnowa
g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa, 

K oszyc;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro

wa, Nowego Sącza; 
g. 2 mm. po południu do Zagórza, Chyrowa,

Nowego Sącza.
Przyjazdy
pragskiego, wszelkie inne zas wemug południka budapeszteńskiego, 

rozkładu ja zd y  liny galicyjskich je s t do nabycia na stacyach o. k. austr kolei nań«r» « — k
__________________________ PO ow w  6 cent._______________

Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są  w edłua n o c n i k .
i zaś według południka budapeszteńskiego. poniam aa

Plakat

Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Rsadea Drukarni Józef Łakociński.


